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Już bez szkody.
{Od naszego koresp. warszawsk.)

Warszawa, 2.3 lipca.
Tyle się na tern miejscu pisało 

'toeczy krytycznych o naszym S&j- 
ntie, że sprawozdawca parlamen­
tarny rad jest, gdy może lojalnie 
Pud adresem Izby stwierdzić, iż sta­
d ła  na wysokości zadani i. Doko­
nała rzeczy trudlnej: puzelkatzała
lą d o w i  część swych uprawnień, 
Hala mu możność sprężystego dzia­
łania — rezygnując z wielu atrybu­
tów, pilnie dotychczas strzeżonych 
uDrawnieri parlamentaryzmu.

Stwierdzamy to dla zadokumen­
towania, że nie Interes partyjny kie­
rował nami, gdyśmy na tem miejscu 
Piętnowali działaL^ość Sejmu w mie­
siącach poprzednich. Mógłhy kto po- 
3vifdzieć, że Sejm znajdował się w 
•sytuacji przymusowej, żie nie mógł 
tóe dać Rządowi przewrotu majo­
nego wymaganych uprawnień. Nie- 
budno będzie iw to odpowiedzieć. że 
ifcśli istniał przymus, to tylko natu­
ry moralnej, boć przecież owe 
szepty o przewidywanych „her- 
h a t a c h“, któremi Rząd miał rze­
komo zamiar poczęstować oporny 
Sejm — były tylko kalanubiuuem. 
^atomiaist nie można zaprzeczyć, źe 
•stniał I nadal istnieje w kraju na­
ciek moralny, któremu Sejm uległ. 
Kraj domaga się silnej władzy. Kraj 
chce, aby Rząd rządził i ponosił za 
to odpowiedzialność. Aby zaś istnia­
ła silna władza, musi ona posiadać 
Wolność działania, nies krępowaną 
Względami na interesy partii. W  te.n 
łkwi tajemnica wywiązania się 
Przez Sejm z zadań, wobec których 
Postawi? go Rząd.

Ale co dalej ? Rząd posiada
^tzystikiie niezbędne uprawnienia. 
Mrich się domagał. Że .przystąpi na­
tychmiast do realizacji swych za­
mierzeń — o tem wierny. Alle jak 
się ułożą stosunki polityczne w
r̂aju, po przyjęciu przez Sejm

z»nian Konstytucji i pełnomocnictw? 
Czy istotnie Sejm będzie szybko 
ł°z wiązany?

Obrońcy skompromitowanego sej- 
hiowładztwa udają, że bardzo pra­
gną szybkiego rozwiązania Iżby i 
n,owych wyborów. Są pewinli — jak 
p ie rd zą  — suko.su wyborczego. 
Rząd, ilekroć dotykał delikatnej ma- 
torji rozwiązania Sejmu — twfor- 

zawsze, że po llnji iego myśli 
* działań nie idzie szybkie rozwia­
n i e  Izby. Teraz można tembar- 
^ ie j przypuszczać, że Rząd nie za­
mierza Sejmu w bliskiej przyszłości 
^związywać, gdyż czas trwania 
pełnomocnictw opiewa aż do chwi- 
1 ukonstytuowania się następnego 
•^ejmu Gdyby istotnie teraz doszło 
jł° rozwiązania się Izby, to czas 
ifwania pełnomocnictw wynosiłby 
Zaledwie trzy miesiące.

Zamiary rządu na najbliższą przyszłość.
Jak wyzyskane będą pełnomocnictwa rządowe?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 lipca.

We wtorek rano, pod przewodni­
ctwem P. Prezydenta Rzpltej, od­
będzie się posiedzenie Rady Mini­
strów, poświęcone umówieniu 
spraw, które mają być załatwione 
w drodze dekretów, w  związku z 
kcnfieicziTośoią ożywienia żyicia go­
spodarczego.

Między innemi — jak się Wasz

korespondent dowiaduje — omawia­
ną będzie sprawa uruchomienia na 
szeroką skalę ruchu budowlanego, 
zgodnie z zapowiedzią p. premjera 
z trybuny sejmowej. Rząd zamie­
rza przeznaczyć na ten cel 100 mi­
lionów złotych i pragnie wyzyskać 
jeszcze obecną porę dla ruchu bu­
dowlanego.

-xoxo-

Konferencja u Prez. RzpliteJ
w sprawie przemysłu wojennego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wa-szawa, 24 lipca.

Dziś odbył a się na Zamku pod 
przewodnictwem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościcldtg^ kon­
ferencja w sprawie przemysłu woj­
skowego. Udział w konferencji wzię­
li: mlmisier spraw wojskowych Mar­
szałek Piłsudski, premier Bartel, wi­
ceminister g«nera| Konarzewski, ge­
nerał Górecki, generał Litw inowtez,

oraz minister pisemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski, ponadto byli- obecH: 
pułk. Zahorski } majot Fad*i, oraz 
dwóch referentów departamentu 
przemysłu wtojiennego.

Obszerny referat wygłosił gene­
rał Iitwinowiez. Ustalono wydatk* 
na przemysł wojenny na najbliższe 
lata.

-xo xo-

Dalszy znaczny wzrósł
eksportu węgla z Polski.

"(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawai, 24 lipca.

W  pierwszej połowie bież. mie­
siąca nastąpiło diafaze ożywienie w 
eksporcie węgla. Mimo częściowe­
go wstrzymania wywozu drogą na 
Szczecin ‘ Hamburg, w 15 dniach 
lipca wywieziono 838 tysięcy ton, 
czy i o 19 procent więcej, aniżeli w 
czerwcu.

Najwięcej, bo 306 tysięcy ton, 
wywieziono do Anglii, rodtcrais gdy 
w czerwcu 281 tys. ton. Wzrósł ró­
wnież eksport do Szwecji Z okrę­
gu śląskiego bksport wzrósł o 154 
procent, z dąbrowskiego o 46 proc., 
z krakowskiego 20 proc. Polska 
eksportuje obecnie węgiel do 18 
państw Europy.

Nie przypuszczamy, aby Rząd 
uważał ten okres za wyrtarczający 
dla zrealizowania choćby połowy 
zadań, jakie program naprawy Pań­
stwa wysuwa na porządek dzienny. 
Nikt oczywiście nie może przeszko­
dzić Sejmowi*, aby powziął uchwa­
łę, iż się rozwiązuje, o ile. tego sam 
zapragnie. Pragnienie takie wydaje 
naiin się jednak mocno wątpliwe. — 
Ktoś żartobliwie stwierdził, że „in­
teres zawodowy posłów jest obec­
nie w Europie wystawiony na 
szwank ze strony rządów". W  Pol­
sce, jak i we Francji, przyszły cza­
sy, gdy parlament muisi ustępować 
część władzy rządowi.

Deputowani francuscy sftrz "Igą za­
zdrośnie swych uprawnień, aby nse 
zejść do roli instytucji zbędnej. W 
Polsce nikt tej instytucji nie uważał 
za zbędną — wszyscy natomiast do­

magali się jej naprawy Możliwość 
naprawy została Rządowi dana w 
zakresie zupełnie wystarczającym. 
Dlatego też niema obecnie żadnych 
gwałtownych przyczyn, któreby 
wysuwały konieczność rozwiązania 
Izby. Sejm — przy obecnym ukła­
dzie stosunków pomiędży Izbą a 
Rządem, może z pożytkiem spełniać 
rolę reprezentacji narodowej. Nie 
przypuszczamy więc, aby uchwała 
rozwiązania Izby ..groziła posłom 
poważnie. Obok zrozumiałych, zu­
pełnie ludzkich względów, dla któ­
rych przeciętny obywatel niiełatwio 
się wyrzeka zaszczytnego stanowi­
ska, warunki objektywne umożli­
wiają posłom dalsze piastowanie 
mandatów — już bez szkody dla 
interesu w żywotnych Państwa.

Wręb.

URLOP MARSZ. RAlAjA.
(Telefonem od naszego koresp.)'.

Warszawa, 24 lipca.
Marszałek Rataj wyjechał z W ar­

szawy na parudińowy odpoczynek
 U l ) -----------

Polsko-rumuńska komisja 
graniczna.

(Telefonem od naszego korespond.).
Czemiowce, 24 lipca.

Rząd rumuński zamianował swo­
ją delegację do puisiKo - rumuńskiej 
komisji granicznej, w liczbie czte­
rech osób. Przewodniczącym dele­
gacji rumuńska.] zamianowany zo­
stał minister pełnomocny, p. Miko­
łaj Arion, zastępcą jego p. Grigorieza, 
kierownikiem technicznym pułk- 
D-aganescu (specjalista typograf), 
kierowiriikiem sekretarjatu! jeden z 
oficerów rumuńskiego sztabu gene­
ralnego.

Pierwszy zjazd obu delegacji od­
był się deja 23 b m. w Czemiow- 
cach. Przewodniczącym delegacji 
polskiej jest jnin. Wasilewski.

 O j -----------

OPOZYCJA W ŁONIE N. P. R.
Warszawa, 24. 7. (AW.) Organ 

frakcji opozycyjnej w  N. (P. R. „No­
wa Sprawa Robotnicza", omawiaiiąc 
ustawę obrady Rady naczelnej 
stronnictwa, zaffilćza do opozycji o- 
prócz posła Ciszaka, także (posła 
Waszkiewicza 1 prezesa Rady miiiej- 
skilej w  Łodzi Filcłtnę.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

24 lipca: w  Warszawie 9.04; we 
Lwowie 9.05.

Zurych urzędowy. Wairszawa 
58 00; N. Jork 5.16 i pięć ósmych; 
Londyn 25.12 i pół; Paryż 12.62 i 
pół; Wiedeń 73.03 i pół; Praga 
15.29 i jedna czwarta; Włochy, 
16.91 i jedna czwarta; Bdlgja 12.70; 
Budapeszt 0.72.30; Sof ja 3.72 i pół; 
Hoibandlja 207.60; Os,Id 113.35: Ko­
penhaga 136.95; Sztokholm 138.85; 
Hiszpanja 80.35; Bakarełszi 2.37; 
Berlin 122.96 i jedna' czwarta; Bel­
grad 9.11 i jedna czwarta.

jPogietda nowojorska. Warszawa 
11.25; Londyn' 4.86; Paryż 2.36; 
Wiedeń 14 i jedna ósma; Praga 
2.96 i jedna czwarta; Włochy 3.27; 
Belgja 2.41; Budapeszt 0.14; Sawaj- 
carja 19.35; Sofja 0.72; Hołardja 
40.20; Oslo 21.95; Kopenhaga 26.51; 
Sztokholm 26.78; H stzpanja 15.52 i 
pół; Bukareszt 0.45; Berlin 23.81; 
Belgj ad 177.

DOLAR W WARSZAWIF. 
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 24 lipca. 
Dziś giełda oficjalna nfo była 

czynną. Bank Polski płacił za do­
lara 8.9S zł., czyli o 2 punkty mniej, 
niż wczoraj.
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Otrzeźwienie w Moskwie.
Sowieckie alarmy wojenne. Wrażenie ekspose min. Zaleskiego

(Korespondencja własna ,.Kuriera Lwowskiego".)
Moskwa, w  liilpiou.

(I.) Sprawa stosunków polsko- 
sowieckich, zno wu w ostatnich 
dnłach weszła na porządek dzienny. 
Już W związku. z  odbyHą miedawno 
W Rewia konferencją kierowników 
zagranicznej polityki państw bał­
tyckich, rozpoczęła isię w  prasie so- 
fwtccktaj gwałtowna akcja przeciw 
Polsce.

zjamicano jbj miambwicie, że dy­
plomacja polska działa w kferunku 
unieważnienia wysiłków rządu so- 
włeck‘e£u zmierzających do utrwa­
lenia Pokoju nad Bałtykiem, drogą 
zawarcia układów arbitrażowych i o 
nieagresji z wszystkiemi pań­
stwami bałtyckienb. Polska w  tym 
celu miała rzekomo zmusić (?) pań­
stwa bałtyckie dio zajęcia odmowne­
go stanowiska wobec propozycji so­
wieckich.

W dalszym dągu zarzucano Pol­
sce uprawianie takie] „wojowniczej* 
polityki pod nic5skiem Anglji, kitóra 
zmierza cb utworzenia (Pfodl egidą 
Polski wspólnego frontu autiso- 
wieckbgo. Szczególnie wzmogły 
się te ataki na Polskę w ostatnich 
dnfeich, gdy prasa sowiecka codzien­
nie przynosiła! „alarmujące wiado­
mości" o wojennych przygotowa­
niach Polski, o jej zamiarach „wkro­
czenia" do Litwy Kowieńskiej i t  d.

Doszło dio tego, że naczelne 0 -  
smo rządu sowiecktaKO „Izwiestja" 
Zajęło się „zdemaskowaniem" pla­
nów polskich. Powołując si|ę miano-

whie na „źródła polskie" (nawiasem 
mówiąc, w zaciętej karhPianjt tej 
prasa bolszciwioka bardzo często i 
obficie korzystała z informacji na­
szej prasy prawicowej), „Iziwtóstja" 
donoszą, że w najbliższych dniach 
Polacy mają sprowokować powsta- 
ii’e  Polaków na Litwie, które to 
powstanie mu być nasłem do wkro­
czenia wojsk p o p ich  na teryror- 
jum litewskie i przyłączenie do Pol­
ski (?)

W drugim zPowu artykule „Izwie- 
stja“ oświadczają, że „Sowiety, u- 
ważnie śledzą wypadki na granicy 
Polsko - litewskiej i w odpow tanim  
momenc>e „uczynią swe wywody".

Ataki te tr\vaJy  aż do chwil. gdy 
do Moskwy nadeszły sprawozdania 
o wystąpieniach ministra spraw za­
granicznych Zaleskiego w Sejmie i 
komisji senackiej. Przemówienia te 
w kategorycznej formie odrzucające 
perfidne kłamstwa o agresywności 
poetyki polskie], jakoteż wyjaśniają­
ce stanowisko Polski względem So­
wietów'', w yw arły odlpfo Wiednie w ra­
żenie, a zarazem spowodowały na­
głą zmianę oP inji i sądów prasy so­
wieckiej. Prasa ta podnosi, żei poko­
jowe intencje rządu polskiego, znaj­
dą całkowite poparcie czynników 
sowieckich, jak w  dziedzinie iao-lśty- 
cznej, tak — zwłastzeizia — na polu 
gospodarczo - ekonomicznych sto­
sunków, których rozwój lelży w im- 
teiesta obu krajów.

-M

Sensacyjna afera przemytnicza w Rosji.
Wysoki urzędnik sowiecki prz^mytnit iem opium.

Moskwa, 24. 7. (AW). Powtarza- odbywał się jawnie -na mocy sfał 
jące się w sferach wyższych urzęd­
ników sowieckich wielkie afery ni­
kną wobec wykrytej świeżo pana­
my, zorganizowanej przez jednego
z głównych kierowników kotnisa 
rjatu do spraw handlu zagraniczne­
go, Kondratłewa.

Urzędnik ten, korzystając ze swe­
go wpływowego stanowiska, zor­
ganizował z wyżsizych dygnitarzy 
Wnieszitorgn, komisarj atu finansów 
i komisariatu do spraw zagranicz­
nych klikę, zajmującą się na szeroką 
skale przemycaniem luksusowych 
wyrobów z zagranicy do Rosji, o- 
raz wielkich transportów narkoty­
ków m. i. opjum. Import towarów 
luksusowych, wśród których znaj­
dowały sfa najdroższe gatunki win*

*-'■ ' ■ 10go *1 a łS

szowanych przepustek Wniesztor* 
ga, zwykle za pośrednictwem kurie­
rów dyplomatycznych. Opjum nato­
miast przewożone było w kuferku 
jednego z kurjerów, posiadającym 
podwójne dno. Ładunki tego narko­
tyku dochodziły dO 30 funitów. — 

Śledztwo, wszczęte w, tej sprawie 
zostało zatuszowane dzięki stosun­
kom, jakie posiadał Knmdiratjew z 
naiwybitmejszemii osobistościami 
boisz ewizmu, m. i. z Zinowjowem, 
stałym odbtórrą opjum. Pbdftbno 
Stalin zamierza osobiście interwe­
niować W' tej sprawie, chcąc przy 
pomocy afery Kondratjewa do re­
szty zdyskredytować swego osobi­
stego wroga Ziniowjewa.

Omal nie przesilenie rządowe w Anglji
Londyn, 24. 7. (PAT). Wczoraj w  

Iżlre gmin rząd omal że nie poniósł 
porażki.

Mianowicie w dyskusji nad pro|eL 
kterrl ustawy o reorganizacji prze­
mysłu węgłowego, Labom Party, 
korzystając z nieobecności na sali 
wielu posłów konserwatywnych, 
postawiła wniosek o odesianie pro­

jektu do Lotnis]!.
Minister Wrthington Evaiłs, wi­

dząc, że konserwatyści są w mniej­
szości, zabrał głos i przemawiał tak 
długo, aż zebrała się cdpowtadnia 
liczba posłów konserwatywnych. — 
W  glosowaniu wniosek Lahóur Par­
ty został odrzucony 153 głosami 
przeciw 81.

IB  X6-

Komitet finansowy Ligi Narodów
odroczył sprawę pożyczki dla Gdańska.

Londyn, 24. 7. (PAT) Komitet fi­
nansowy Ligi Narodów odłożył 
sp r a w ę  pożyczki dla Gdańska do 
w rześn ia .. Następnie zdjęto z (porząd­
ku dziennego splrawę niepomyślnego 
wpływu sytuacji gospodarczej Pol­
ski na położenie Gdańska.

Sprawozdanie komitetu zaleca

Gdańskowi przeprowadzenie oszczę­
dności w wysokości 10 procent u be. 
cnego budź%ttt w dziale pensji urzę­
dników i świadczeń socjalnych. W 
stFira\yie zawarcia 2 ta rte j umowy 
w kwestii dochodów celnych, otota 
strony oświadczyły, że zwrócą s:ię 
do swych rządów,

Obostrzenie przepisów prawnych
dla cudzoziemców.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24 Hipca.

Minister spraw wewnętrznych p. 
Młodzianowski zwołał konferencję 
międzyministerialną w celu omó­
wienia spiawy ustawy o cudzo- 
Zńmcach.

Projekt obecny u w ie ra  wiele o- 
bostnzeń. Przewiduje on 24-godzin- 
ny termin do 2:ame'dowania się 
przybyłych cudzoziemców. Po u- 
zyskauiu zezwolenia na pobyt stały,

obowiązuje rejestracja do S dni. 
Każdy z cudzoziemców, powyz®. 
lat 17, obowiązany będzie posiada  
paszport, wydany przez władz 
swego państwa.

O wydaleniu cudzoziemca, któn 
niif uzyskał zezwolenia na pobyty 
decydować ma Województwo. Rf 
kurs do Najw. 'Trybunału Admin>' 
stracyjnego nie będzie przysługiw*

-xuox-

Nowy gabinet francuski posiada
silną podstawę parlamentarną

Paryż, 24. 7. (AW.) Prasą francu­
ska. przyjęła nowy gabinet dlość ży­
czliwie, choć bez entuzjazmu, w yra­
żając nadzieję, że temu rządowi uda 
się przywrócić zaufanie do francu­
skiego kredytu i uchronić frank 
Przed dalszym upadkiem. Dztaoniikl 
lewicowe wysuwają daleko 'clące 
zastrzeżenia, Podkreślając, że nowy 
gabinet ma tak długo .rację bytu, jak 
długo trwa1 przesilenie finansowe i 
gab:net musi ustąjuć gdy przesilenie 
minie.

W Izbie deputowanych ii oenac.ie 
skład nowego gabinetu zrobił bar dzo 
dobre wrażenie. Opozycja składa się 
jedynie z socjalistów i komunistów, 
rozporządzających w Ogólności 130 
głosami. W senacie gabinet może 
laczyć na Jednomyślne pupa\rc5e. — 
Kursują wliadbmości, iż Poincare ze­
chce przedłużyć obecny okres Izb

ustawodawczych o dwa lata, wyclif 
diząc z założenia, że Francji potrzep 
kilku lat spokojnej Pracy, — ora> 
zażąda specjalnych peinomocnlct^S 
gdyż jest pewny, poparcia w ffl ■  
deputowanych.
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SKŁAD NOWEGO GABINETU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 24. 7. (PAD. Skład noWf 
go gabinetu Poincare go jest n ais te 
pująicy: Poincare — pirezeisiira, fr 
nause i odbudowa, Briatid — śfijfl 
wy zagraniczne, Perrler — koloid 
Barthou — sprawiedliwość oraz Al­
zacja i Lotaryngia, Leygues — niś' 
rynarka, Sarraut . — sprawy w;" 
wnęftrzme, Bokauowsky — hanuc’ 
Tardieu — roboty publiczne, Pak' 
ieve — wojna, Herrlót — oświata 
Oueuilles — rohractwo, Faliieres — 
praca i Marin — emerytury.
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Paryż, 24. 7, (AW.) Na bulwarach 
przyszło tu dlziś dio burzliwych de- 
mo^strścjl, sklarowanych głównie 
przeciw Amerykanom. Wziburaomy 
tłum musiały uspokajać odidż'aiły po­
licji. Dbkonanlo szereg aresztowań.

Nowy Jork, 24. 7. (PAT.) Dżien-

nilal amerykafiiskife donoszą o demo11, 
sitlracjach w Paryżu przeciwko ob> 
watelem amerykańskim. Senat01 
Reed oświadczył, że jeżeli te  aiest0 
Sowne wykroczenia będą trwać 
lej, rząd Poczyni kroki, aby turyśó 
amerykańscy bojkotowali Francję

-20 OZ-

Z  p ra s y
Skandal w ministerstwie.—  Bolszewicki konkurs.—  Żniwa n*

Podolu zawiodły.

Lwów, 25 lfipoa.
W  „D l1®" czyitamy:
„M-lnister spraw wev/mętrzmych 

Młodzianowski iwydał (niedawno 
rozporządzenia do wojewodów n t 
t. zw. (jak się wyraża stale ,,D#o“) 
■Kresach, jak postępować w spia- 
wach piw znaw ania prawa obywa­
telstwa tym mieszkańcom „Kr©sów“, 
którzy dotychczas tego prawa nie 
mWk Na piodlsitawfie rozporządlzewa 
mintktra-, praw o takie mlidii dostać 
wszyscy ci, którzy urodzili się na 
tych ziemiach, bez względlu na tło* 
czy byli wciągn0ęci do spisów miej­
scowej ludność*, czy nie, a także d , 
co mieszkają od czasów przedwo­
jennych na tych ziemiach. Koncept 
oddał miikster do jednego ż departa­
mentów Ministerstwa d^a pfzepiBftla 
» w y s ta ła  do wojewodów. Dyrek­
tor departamentu doręczenia dlofko- 
nał. Jednak okazało się, że wysłał 
rozporządzenie, ale nie z tekstem 
ministra, a ze swoim własnym, któ­
ry całkowi eta n'e pokrywał się 
z m inisterskta

Stal s»ię „maleńki" skandal. Mini­
ster Młodzianowski telegraficzni'© 
unieważnił rozporządizenic i miał w
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telegramie zaŁnacz^ ć, że z 
rczporządzema obowiązujący 
wojewodów jest tylko wstęp 
wrszystko inne niaważae. Przytępa
miniistisr zapowiedział, że Wyda W  
w e rozpiorządzenta, którego jedpa^’ 
że do dziś niema".

Sowiecki komisarjat oświaty v  
Ukrainie, rozyilsał niedawno kf,nku 
na narodową sztukę ukraińską, ł^ ' 
de słano 140 rękopisów. Ze 1.10 aut® 
rów 45 było włością®, 13 robott1' 
ków, 12 nauczycieli, 10 urzędnik^
4 żołnierzy, 5 aktorów* 4 s tu d e n t^ 1 
2 członków komunistycznego zy W? 
ku młodzieży, a  tylko 3 zawoń0* 
wych literatów. (!) Żadna ze sz t^  
nie uzyskała nagrody, przytzpiart 
tylko zaszczytną w zm tak ę  u t ^  
rowi O. Osińsk‘ego „Na zwa^ 
szczach mynuloho" (Na gruza^ 
pizeszłośc"').

„D io dionosi ż Podola, że t°“r 
i oczne żniwa przyniosły rolntk^t' 
rozczarowanie, gdyż z zebrać.^  
zboża ozimego, wiele będzie it' ■ 
ale mało ziarna. Deszcze, grady i * 
pały w  znacznej części zhilsztfl 
zasiewy.
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Na sezon letni

wprowadza

»Kurjcr Lwowski"
dwutygodniowy abonament 
za nadesłaniem 2 z ł. 50 -

Pod znakiem czasu.
NIEWYZYSKANE DOBRO.

Lwów, 25. lipca.
.Spotyka Się czasami w prasie— 

niezbyt często — odezwy, wołają­
ce o książki dla polskich emigran­
tów. Stwierdzają one, że Polacy, 
rzuceni loseir. poza granice sw e­
go kraju, tęsknią za mową rnuzlir- 
n9» że spragnieni są polskiej lek­
tury, o którą tak trudno na obczy­
źnie. Wołanie takie niestety rzad­
ko bywia usłyszane i zrozumiane.

A przecież w każdym niemal 
polskim domu znajduje się w sz"- 
f'e, czy na półkach zbiór kslężek, 
do których nikt nia zagląda. Stare 
podręczniki szkolne i książki dla 
młodzieży z których dzieci ,,wyro­
sły*, przeczytane dawno powieści, 
broszury popularne, z jakich nikt 
nie korzysta, zeszłoroczne kalen­
darze, zawierające nieraz warto­
ściowy materjał literacki i poucza­
jący. Nie zadajemy sobie trudu, 
by rzeczy te przejrzeć, posortować 
i obdarzyć niemi polskich emigran­
tów, a zwłaszcza ich dzieci. (Prze­
syłki przyjmuje Pol. Tow. emigra­
cyjne, sekcja oświatowa, Warsza­
wa, ul. Jasna 11.)

Marnuje się w każdym inteligen­
tnym domu mnóstwo gazet, tygod­
ników, miesięczników. A w szpita­
lach leżą setki ludzi cierpiących, 
znudzonych, zgorzkniałych, którzy 
tęsknią zd kawałkiem zaorukowane- 
9c papieru i nie myśli się o tern, 
by Im go dostarczyć. Coprawda, 
brak, u nas dostatacznaj organ1™  - 
cJi i propagandy, któraby pobudzi­
ła publiczność do ofiarności w tym 
kierunku i ułatwiła składanie da­
rów, Tcm większa jednak zasługa 
tych, co o tera pomyślą. (m.)

[bjalBrt .Kafi.n z 26. 7. 26
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GRZMOT.
(C iąg dalszy).

Zdał Grzmot ten manewr S w  ta­
kich wypadkach zrywał się nagle z 
2 miejsca wyzywająco huknął to> 
hiowi pod nosem i, co tchu starczy­
ło, zmykał w bezpieczne schronie­
nie; najczęściej przesadzał płot i 
z drugiej strony poczynał odważne 
Wystąpienie!

— Że też dobrego ułożenia towa­
rzyskiego nauczyć cię trudno! Nic 
^ ‘Wnego! Wychowanyś w stajni.

— Wobec robaków i ©sów nie o- 
bowiąztuiją względy grzeczności — 
^  chełpliwym uśmiechu rżał zu­
chwale ogier.

Wówczas wyczerpywała się cder- 
Mdwość kudłlaaza. W zapannętatnkł 
pdkrywał diwia rzędy białych kłów  
i Wsz szwmatf gorszącą kłótnię:

—■ Ha, nffleiwubdku srebrem naittu 
i^hydh uprzęży i dobrze kręconych 
biczów! Na mocne kły  mojego ojca 
^ ę  sfję, iże przy pierwszej sposob- 

grzvw*asty ogon wyrwę ci z 
'łttwlia i obmierzłym kotom rzucę

B a j e c z n y  p r o g r a m ! L A P O L L O

N I N 1 S C H B  1
O S S I  O S W A L D A  w g t .  roli O S SI O S W A L D A

Nadto doborowa pełna humoru komedja.A P O I - . L O

Lw o w sk a  Rada Gieldlowa.
Lwów, 25 lipca.

W  dniu 26 maja 1926 r. odbyły 
się wybory do Rady giełdowej i 
Komisji rozjemczej Giełdy zbożo­
wej i towarowej, we Lwowie, a po­
stanowieniem z daty: Warszawa,
7 lipca 1926 .r. Nr HW 1715 za­
twierdził p. minister przemysłu i 
handlu powyższe wybory.

W  dniu 22 Kpca b. r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Rady giełdo­
wej, na którem wybrani zostali:

Prezesem: senator dr. Marcin
Szarski. Wiceprezesami: Alfred
Frenkel, dir. Henryk Kolischer, Jan 
Wasimg. Skarbniki/em: Mikołaj Za­
jączkowski. Członkami: Herman A- 
xefarad, dr Paweł Osala, iinż. W ła­
dysław Dunka de Sajo, Celestyn 
Eranikd, dT. Jan Gerstman,. dr. A- 
dam Głażewski), Herman Horowitz, 
Adolf Kiesie,r, Tymoteusz Nalepa, dr. 
Roman Stioynowslki, Wilhelm F. 
Schmidt, Lipę Schutzmain, Antona 
Tinom. Zastępcami: Witold Karcze­
wski, Sylwester Harasymowicz, Ka­
zimierz KiełbusiteWiice, Henryk Phi­
lip, Kaizimienz PowMizki, Ignacy Ro­
sner. Teofil Rosenhaudi, Tadeusz 
Potworowski, Emil Tauber.

W skład Komisji rozjemczej wcho­
dzą:

Prezes: dr. Adam Głażewski. — 
Zasttpcy: Herman Axelbrad, dr.
Paw eł Csala, Herman Horowitz, dr. 
Roman Strc ymowski. Członkowie: 
Stefan Baczewski, Ignacy Bendeł, 
Leon Braunste,iin, toż. Władysław 
Dunka de Sajo, Alfred Frenkel1, Ce­
lestyn Frankel, dr. Jani Gerstman, 
Sylwester Harasymowicz, Witold 
Karczewski. Kazimierz Kiełbusie- 
wiibz, Adolf Kilesileir, dr. Hetnryk Ko­
lischer, M'afcsym,i©ain, Laóout, Ty­
moteusz Nalepa, Henryk Philćp, Sa­
muel Połlak, Tadetuisz Potworowski, 
Kazimierz PowiikMd, Ignacy Ro­
sner, Teofil Rosienihauch, Wilhelm

F. Schmidt. Lipę Schutzmain, Leon 
Seelig, dr. Marcin Szarski, Adolf 
Tai’be.r, Emffl Taiuber, Amoui Thorn, 
Jan Watsung. dr. Leicpold Wahirsa- 
ger, Emanuel Źeilaźmk.

Dyrektorem Giełdy mianowany 
został dr. Marceli Paneth.

„OMYŁKA*.
Warszawa, 24. 7. (AW.) Dzisiej­

sza „Gazeta Poranna W arszawska* 
w notatce p. t. „Omyłka", cofa w y ­
powiedziane wczo~aj zarzuty, jąka­
łby generałowie Norw id-Nbugebau- 
er i Rybak byli żydami.

LIKWIDACJA STRAJKU DRU­
KARZY W WARSZAWIE.

Warszawa, 24. 7. (AW.) W dniu 
dzisiejszym przystąp* do Pracy oko­
ło 60 procent zakłatiow drukarskich. 
Umowy zawarte między zarządami 
drukarń, a składaczami', nie przewi­
dują zwyżk* płac. Strajk trwa je­
szcze w  drukarniach państwowych.

MORGAN W EUROPIE.
Southampton, 24. 7. (PAT). Przy­

był tu znany bankier amerykański 
p. Morgan. Odmówił on udzielenia 
jakichkolwiek informacji, oświad­
czając- że przybył do Europy na 
krótki odpoczynek.

POWIĘKSZENIE HISZPAŃSKIEJ 
FLOTY WOJENNEJ.

Londyn. (Tel. wł.)
Stocznie angielskie otrzymały od 

bawiącego w Londynie króla Alfon­
sa zamówienie na budowę 3 krzy- 
żSowmków, 3 torpedowców oraz 12 
łodzi podwodnych. Wartość tego 
wnieikiego zlecanfla wynosi 377 miljo- 
nów peseto w.

na (n|ożarcie, siańożerco, wyjadaczu 
pojemnych żłobów!

Wkońcu siwosiz, pa" sknąwszy w y­
niośle napastnikowi w  oazy,, z  roz­
machem * dudnieniem gpał w prze­
ciwną speute zagnodiy, a  Grzmot, 
odchodząc, mruazał w  nieopisanym 
gniewie:

— Niech djabli porwą chama!
Zachodź"! potem w  cieniste za­

gaje pokrzyw * miewał pełne gory­
czy nastroje:

— Nazwał mię robakiem... Brr! 
Przebrzydłe porównanie! Leaz po­
czekaj pyszałku,, przyjdzie kres i na 
oiebfe. Dziś tyjesz na owsianej po­
żywce, boś- młody, ogień masz w  
oczach * do twoich pysznie zaokrą­
glonych kształtów czuje człowiek 
słabość. Jednak lata szybko mijają. 
W krótce obwiśnie ci głowa, stra­
cisz nieskazitelność rysunku, a  w te­
dy wyżeną cię od żłobów, nałado­
wanych wonnem sianem, powle­
czesz w świat wielki ciężar na dhry- 
piącym wozie, od wysiłku zbieleją 
ci oczy i będziesz smutniejszy niż 
pios, gdy go zaetną w budzie lodowa 
szaruga.

Wśród taMich rozważań opierał 
łeb o spróchniały karczeń gruszy 1 
wetknął mordę w kołtrmasity ko -1

rżeń pokrzywy; chciał spać. Jed­
nak pierzchliwe jaskółki, tumanem 
lecące ponad szczytam* drzew, w y­
patrzyły go w  ukryciu, w ostrych 
lukach przypadały ku ziemi, wrze­
szcząc w niiebogtosy: — A tuś! 
A tuś!!

Grzmot przymknął naptół po­
wieki i patrzył w górę na ruchliwe 
ptactwo: — Głupiutkie to  1 lubi dzie­
cinne żarty...

I z poszumem Wiatrów, ciągną­
cych smugami polnych dróg, iPirziy- 
szła doń melancholia, ta jedyna 
wierna towarzyszka serc zbolałych.

— Jednak szczęśliwy tein skrzy­
dlaty drobiazg! — dumał.

— Czemu to psiom nie dalł twórca 
chybkich pion*

O, wówczas byfolby lżej sercu! 
Gdyby coś zabolało, leciałby w dal, 
w  przestrzeń... Nie szarpałby się 
tak beznadziejnie na łańcuchu. W  
dzień chwytałby dla panienki Wilgi 
z krasnem* piórkami, k rzyklw e i 
bezcz, he sroki przepędziłby na 
cztery wiatry z ogrodowej topoli i, 
co najważniejsze, mógłby dosięgnąć 
wszędzie to ścierwo kociło, tego Plu- 
gawca, Mrukałę.

N*ewątPlrwe, każdy kot obrzy­
dły dla oczu psa, lecz Mrukala wszy­

1 listów do Rsdakcjl.

0 ŚWIATŁO i c h o d n ik : w  t e a t r z e .
Lw6w, 25. lipca.

Wyczytałem, Iż w  przyszłym ty­
godniu w Teatrze Wielkim nie bę­
dzie przedstawień z powodu czy­
szczeni* gruntownej wentylacji i 
dokonania koniecznych instalacji, 
jak naprawy wodociągów, wymia­
ny zepsutych żarówek i t. p.

Przy tej sposobności komisja 
magistraoko-artystyczno-instylaoyj- 
no-alaktryczno-taatralna mogłaby 
już zdobyć się na opurnlcę przy 
oświetleniu widowni i oświetlać 
widownię nie błysKawicznie, lecz 
stopniowo coraz silniej, aby przez 
tych kilka chwl wzrok nasz mógł 
stopniowo się przystosować do ja- 
sKrawego światła elektrycznego.

Praktykowane u nas we Lwowie 
błyskawiczne oświetlenie widowni 
zbyt razi wzrok. Dlatego też w in­
nych teatrach europejskich davmo 
załączno opornicę, która umożli­
wia stopniowa ściemnianie i roz.a 
śnienia amfiteatru. Naśladujmy tyl­
ko naturę, gdzie światło dzienne 
na horyzoncie rozjaśnia i ściemnia 
się tylko stopniowo.

Także należy pomyśleć o wy­
ścielaniu korytarzy a zwłaszcza 
przejść między rzędami krzeseł na 
parterze chodnikami, jak za daw­
nych dobrych czasów. Głuszy to 
hałaśliwe kroki spaźniających się
1 zapobiega poślizgnięciu w porze 
zimowej.

Przecież w każdem kinie lub lep­
szej restauracji przejścia m ędzy 
krzesłami wyścielone są chodni­
kiem.

Bywnleo teatralny

POLITYCZNA WIZY~A
KS. SABAUDJI W ABISYNJI.

Rzym. (Teli. wł.).
Ksflężę Sabaudii uUlaffe się w  naj­

bliższym czasie do Abisynii, by 
rewizytować Ras Tafari’©go w i- 
m,leniu króla włoskiego. Podróży 
tej przypisy; u. ane jest doniosłe zna­
czenie polityczne, gdyż ma ona być 
dowodom serdęctznych stosunków, 
istnieijącyc.l pomiędzy Wlocnami a 
Abisynią.

stkie przewyższył nikczemnością, 
faryzejiską obłudą i zuchwalstwem. 
Tluścioch, wytoczony w złodziej­
skich. wyprawach do cudzych ko­
mór na świeżych gomółkach i won­
nej śmietanie, w  karygodnem leni­
stwie spędzał dzień w  słonecznej 
kąpieli na słomianej kalenicy 'gumna 
» dopiero — gay psa wzięto nia obro­
żę, schodzi z dachu, siadał wyzywa­
jąco opodal budy — aburżiełcnookil 
— i wzirofcilem skupionym, ale peł­
nym fałszu kłuł, gryzł przeciwnika.

Cóż ma w tedy począć riferwólnik, 
którego kark wciśnięto w metalo­
wy pierścień i przykuto do garstki 
barłogu?

Grzmot dawniej w takich wypad­
kach szalał w wściekłości, kąsał 
okowy, rriilmo łańcucha rzucał się 
na Mrukałę, lecz mąpróżno, ból tyl­
ko gwałtownego szarpn*ęcfa czul 
w kręgosłupie i wkońcu poczucie 
bezsilnej nienawiści rozciągało go 
w oczach triumfującego wroga.

Jonę raz wśród nocy, gdy w żarłł- 
wem spełnianiu obowiązku hukał na 
domokrężnych rabusiów, nagle w 
ciemności zaświeciły dwie szparko­
wa te źrenice i kontur wy giętego 
grzbietu zamajaczył orodal.

(C. d. n.)
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Lwów, Pasaż Miftotescha. 2342
poleca po zniżonych cenach:

Farbę olejną lustrową do malowania dachów. — Farbę olejną 
minjową do malowania dachów i konstrukcji żelaznych. — 
Farby olejne i lakiery we wszystkich kolorach do malowania 
drzwi i okien. — Kh szklarski, i minjowy. — Farby suche we 
— — wszystkich kolorach do malowania wodnego. — —

Znowu afera kokainowa we Lwowie.
Lwów, 25 lhpłca, 

Pisaliśmy już w swoim czasie, że 
policja lwowska — na podstawie 
poufnego doniesienia o istnieniu klu 
bów moriin'stów i kokainistów we 
Lwowie, oraz o masowem sprzieda- 
wanfiu zakazanego towaru przez 
agentów szajki, „szmuglującej" tak 
inaiiinę, jakoież i kokainę z Rosji 
sowieckiej — zarządziła estrergiiczne 
dochodzenia, oraz inwagiilacijt? ludzi 
podejrzanych o udział w kryminal­
nej tej afeuzie.

W  loku dochodzeń zkJofeno stwier 
idzłć, że do Lwowa przyjeżdżają co 
Pewieu czas agend, którzy przy wo­
żą w wielkich ilościach' kokainę i od­
stępują ją swoim stałym odbiorcom 
.w:- Lwowie, a c5 zajmują się dalszą 
Cidsprzedaźą.

Odbiorcami tymi są w  przew a­
żnej mferzie dziewczęta lekkich o>by- 

..czajów, które jednakże w-obawie u- 
tra ty  dostępu do kokainy, odmawia- 
ją wszelkich zeznań.

Policja zdołała też ustalić, iż pe­
wna wdowa po urzędniku utrzymuje 
klub modinistów S kokainfetów, clą-

Oddmfc ,KnrJ«ri Iwan 11 n  ■- z 28.7. 1628

gn^c z tego agrompte zyski1. Przyj­
muje ottu bowiem u siebie ludzi z 
pierwszorzędnych sfer Lwowa i pro­
wincji.

Dochodzenia te trw ały  przez czas 
dłuższy, i w chwili, gdy już miały 
zostać uwieńczone pomyślnym re­
zultatem, „konsorcjum kokonowe** 
zwąohuiwlslzy pismo nosem, rozlecia­
ło się, a członkowie jego pozaciera­
li za sobą ślady.

Sprawa ucichłai, i zdawało się, że 
śledztwo nigdy nie dobiegnie końca. 
Aż wczoraj policja została znowu 
zaalarmowana tą sprawą.

Jedlna z dziewczyn lekkich oby­
czajów doniosły, że Czie=taw Wil­
czyński (Pasieczna 16) zajmuje się 
sprzedażą kokainy na wielką skalę. 
W dtażono dochodzenia. Wilczyń­
skiego aresztowano i osadEonu w 
więzieniu, pooziem przeprowadzono 
u niego w domu rewizję.

Nie ulega wątpliwość'}, że Wil­
czyński przyciśnięty do rnuru, wyda 
swych wspólników. Śledztwo pro­
wadzi wywiadowca P. P. Kunialski.

Wielka afera poborowa we Lwowie.
Lwów, 28 lirplca.

Przed dwoma mfesdącaimi wach­
mistrz żardarmerji, Stefankiewicz, 
dowiedział się, że we Lwowie dzie­
ją się masowe nadużycia na tle 
poborowem i że akcją tą kieruje 
pewien pomczmk W. P., który za 
dolary ułatwia popasowym niele­
galne uwalnianie się z wojsku, oraz 
odroczenia.

W  toku dtchodzeń wyszło na 
jaw, że faktycznie bardzo wiele po­
borowych uchyla się od służby we 
wojsku przy pomocy nielegalnych 
papierów, zaopatrzonych jednakże 
w  oryginalne pieczęcie i podpilsy. 
Ponieważ okazało S3ię, że w spra­
wę tą wmięszane są wybitne osobi­
stości, jak p. Sze..„ żona jednego z 
Oficerów sztabowych, p. Sz. K., żo­
na radcy magistratu i t. P- — wach­
mistrz Stefanikie.wiicz zdał relację 
swym zwierzchnim władzom i za­
przestał wówczas dalszych docho­
dzeń. Ubiegłego tygodnia został je­
dnak StefankieWiCz znowu powia­
domiony o podobnych nadużyciach, 
ale już na terenie szpitala wojsko­
wego. Zdołał cm ustalić jeden fakt 
konkretny, który pozwoli śledztwo 
pchnąć na właściwe tory.

Fakt ten dotyczy. Adolfa Reissa, 
syna właścicielki składu futer (Le­
gionów) Gutt-Refssowej, który przy 
przeglądzie wojskowym uskarżał 
się na niedomagania moczowe (nie 
— jak jedno z pillsm podało — oczne) 
i oddany został do szpitala wtorko­
wego. Ponieważ lek ara dr. Luc n- 
znał go za zdolnego, zwrócił si'ę on 
(naturalnie za pośrednictwem innych 
osób) do szefa kompanii szpitalnej, 
sztabowego sierżanta Rybki, który 
w dziwny sposób jako „wpływo­
wa*' osobistość pośtarlft się o po­
nowny przegląd, prziy którym Reiss 
uzyskał kwalifikację „B“. a temsa- 
me:m odroczenie służby na 12 mie­
sięcy. 1

I Sttfanliewicz stwsierdŁi*, że sier* 
żant Rybka za swą „pracę" otrzy­
mał 100 zl., zaś żona jego drogo* 
nemy szal fntrzany. Pozatem trans* 
akcja ta została uświęcona siuta 
bacją. Rybkę aresztowano. W  cza* 
sie rewizji znaleKibno u niego w 
domu drogą biżuterię Oraz futra, 
których pochodtaemia oskarżony 
jest w  stliaPEie wyjaśnić. Żonai 3"eg° 
jednak, chcąc ratować męża, twier­
dzi, l i . . .  sprzedawała s ię . . .  Ry>oka 
naiazie wypiera się winy, jedlnakżę 
wobec dowodów, pirzedls t a witamy*11 
mu przez żandarmerię, należy sa­
dzić, iż wyda on wspólników afery' 
Śledztwo prowadzi osobiście za' 
stępca smeta prokuratury wojsikcwei 
— p. 'podprokurator major Karol 
Muller.

PODWYŻKA OPŁAT POCZTO­
WY Cfi WE FRANCJI

Paryż, 24. 7. (PAT). Począwszy 
od dnia 1 sierpnia nastąpi pod wyż- 
żka o 20 procent opłat pocztowych, 
korespondencji z zagranicą.

 oo— *
s t r a j k  w  W a ty k a n ie .

f Rzym. (Te!, Wł.)-
Po raz pierwszy wybuchł strajk 

w  Watykanie, a to ogrodników pa­
pieskich, którzy zażądali podwyż' 
szenia płac. Zarząd dworu papie­
skiego przyrzekł rozpahizeć żąda­
nia strajkujących.

 bo —1 —
PARLAMENTARZYŚCI WĘGIER­

SCY W WARSZAWIE.
W arszawa, 24. 7. (PAT.) We wto­

rek dnia 27 b. m. o godzinto 8.3't 
przybywa .do W arszawy delegacja 
złożona z 20 parlamentarzystów we 
gierskich, repre©ewtuj|aa wszystk^ 
partje i kierunki polityczne. Plarla' 
mentarzyści węgierscy zabawią w 
W arszawie 1 dzień, poczem udadż3 
się do Fiiniandji.

Z nowych dziedzin wiedzy I życia
loż. EDMUND LIBAŃSKI.

Paneuropa.
Europa wie jest nrtirałną. częścią 

świraita. dojpjero tyistacltecia kultury 
Europejczyków, siła materialna i du­
chowa narodów, potęga wiedzy i 
tacfinSfel ucizymiilly z niej wyodrębnio­
ny kontynent, piełeh ntowyslłewto- 
nych cudów przyrody i sztuki.

Europa dała świlatu więcej boha­
terów i wyntain iraców, więcej wspa— 
nip łych duchów, niż cala reszta 
świata.

Geograficznie była i jest Europa 
tylko półwvspem Azji, lecz cywili­
zacja walki o wolność i wcielanie 
ideałów epok historycznych, uczy­
niły z niej obszar oderwany od du­
cha Wschodu.

Jeśli wypowiadamy słowo 
„W szecheuropa'*, które uzyskało 
już prawo obywatelstwa jako 
„Paneuropa" w wszystkich krajach 
kulturalnych, tlo trzeba z góry od­
rzucić pojęde jak;ajś budowy centra­
listycznej — Europa jest obszarem 
zamieszkałym przez silne indywi* 
dualistyczne narodowości i właśnie 
odrębny charakter narodów, nadaje 
Jej piętno oryginalnego ducha, — 
kto jest dobrym obywatelem swego 
kraju jest i dobrym Europejczykiem!

Przed trzema laty (w r. 1923) za­
inicjował Calergi Cnudenhove. u- 
twoizariie linjl paneuropejskiej i wy­
dal obszerną pracę w -tej sprawie, 
celem wywołania publicznej djysku-

sjg nad programem dążenfami db J e ­
dności1 gospodarczej", politycznej i 
dnehewej narodów europejskich. Li­
czne głosy wybitnych osobistości u- 
ważały „Paueuropę** jako idealną u- 
topję", lecz już w roku następnym 
„Unja paneuropejska'*, nawiązała 
kontakt z przywódcami polityki 
państw i to polityki bieżącej i jest 
faktem, iż problem czy „Stany Zje- 
dtuczonę Europy" mogą być wogó- 
le celem usiłowań i praicy prze­
kształcił siię w pytanie jak i kiedy?

W  wywiadach, artykułach I mo­
wach parlamentarnych oświadczali 

®ię za Ideą jedności EnroPy wielcy 
mężowie stanu jak Herriot, Painle- 
ve, Brland, Loucher, CaUlatr (Fram- 
cja). Sforza, Scfcdoja, N»ttl (Wiochiy) 
dalej Mass ary k, Skrzyński, Vander- 
yelde, szereg mężów stanu niemie­
ckich, wysuwając m. pierwszy plan 
sprawę „europejskiego związku cło- 
wego", najbardteiej pjekąęą kwestię 
gospediaiczą całej Fmop-y.

Unja paneuropejska w ciągu frzech 
łat doprowadziła* dio powstania ta­
kich samych związków z ideą „Sta­
nów Zjednoczonych Europy** we 
Francji, Polsce, Beigji, Holandii, 
Szwajcarii, Danji, Finlandii, Bułga­
rii, Jngosławji, Czechosłowacji, w  
Niemczech, Austrii i na Węgrzech!

Idea Faweuropy obejmuje wyłącz­
nie narody kontynentu Europy, Ro­
sja zaliczona Jest dó Panazji, Anglia 
do federacji wielkobrytyjsklej jako 
Entente z Paneuropą. PJnanją iPau- 
amerylka obejmują dalsze części j  

świata, wedle faktycznego stairu ge-1 
ograficznego, połityęzne@o i gospo-i 
darczego.

Wiara w możliwość Paneuropy
jak to iprzedtetawlił p. Coudenhove 
w wykładzie wygłoszonym w czer­
wcu b. r. w Wiediniir, rośnie, 3 pier­
wszy kongres paneuropejski, który 
obradować będzie we WiedMu od 4 
db 9 października b. r. ma ma po­
rządku dziennym referat gospodar­
czy, pdiityiczny, organizacyjny, po- 
siiedzeuia komjsii w końcu odJnośne 
uchwały.

Paneuropejskie komitofty pomoc- 
ntoze a to Ameryki i Anglii, które 
już są. zorganizowane wyślą swych 
delegatów!

Żywe zaiutererowanle awiłaNzcza 
okazuje „American Coopera- 
aive Comftee of the Pan Euro- 
pean Union'*, a wiadomo, że Ame­
ryka z wielkim skenn yicyzmem od- 
masi sfię do „Ligi Narodów".

Myśl o Pancuropite, telm problem 
duchowy istnieje od kilku wieków, 
(tak czytamy w odezwie Zjazdu) 
tylko .w literaturze, z tej sfery musi 
praejść ma grunt polityki reallnej i 
pełna sił i życia Europa-, powstać 
może tylko wówczas, gdy zalDudmią 
ją Europejczycy a niiie barbarzyńcy!

P-Tyigotowatniie polityczmeigo Zje- 
dno szenia Europy, jest oibrwem du­
du -we go odrodzenia i pełriiego na- 
dziieji rozkwitu tej części ziemi, z 
której wypromiiemiifaia ma cały świait 
współczesna cywilizacja.

Dusza europejska wyłoni się z 
wspóimośei krwi, \viilairy i losów na­
rodów, które przeżywały równe do­
le, walki i prace i ofiary  dila idei ha­
słem Far europy będzie: „In neee- 
sariis im>tas — in dubiis libertas 
— in omnibus caritas'*. Jedność w

potrzebie, wolność gdzie są wątpić 
Wości — miłość wszędzie".

Wówczas poiznają zdumieni! Euro­
pejczycy, że FuiroiPia jest rajem n- 
traconym rrzeiz nienawiść i zawiść- 
prizelz ślepy berar^zum. Z tern ha­
słem wcielainem w życfe powiróci 
Eurora dio swej mulsui dziejowej 1 
wyjdzie z katastrofy. * letkiej woj­
ny odm’o* zona Jak feniks z pOP®̂  
łów, śwdattło twćncta&i potęgi jej na' 
rodów opromilepi całą ziemię...

Zapewne nie tak rychło to s'e 
ziści, ale samo usliłiowamto w ty111 
kierunku napawa otuchąi, EuroP3 
rozbiitą na trayidtefeśioi! państw z za­
jadle strzeżonymi granicami celi^l 
ml z* ajduje się w sytuaicji groźni 
rnięd'zy kolektywizmem komunisty­
cznym wschodu 1 kolekiywizm-Fi 
kapitalistycznym Ameryld, sama 
rozdarta, jak tmigiiś Grecja u zmierz­
chu, międ'Zy Persją, Macedoniją i1 h-3'  
lą .

Dążenie dio Zjedboczama w 
„Pet;eunopy“ w  idei ddmokraoji & 
możliwi rozwój indywidualny t**f 
narodów jak I jednostek w imię 
noścl o którą toczyły się tysiącle0*8 
bezustannej wnflki, i  wizaijetn1121®0 
poszanowania.

W rosniąoem ponziudn, iż EuE1 3 
należy do Europejczyków, ry -^  
się jasna przyszłość ted części św*3-' 
ta i jegio ludnioścs!

A w tym ofkretsóle dziejowy^ 
właśnie Polsce przypada' wielka ^  
sja, którą przeii owiadall nami 
czowile i jasnowidze — misja 
wicielki Europy w duchu rycerski 
I chrześcijańskim!

łaź. Edmurd LIb iósIp-

A



..KURIER LWOWSKI'* poniedziałek, 26 Iipca 1926.

f l W i o s e n n y " k o n k u r s
„KURIERA LWOWSKIEGO"
ogłuszony w  maju b;s

na najpiękniej ozdobione kwiatami balkony
lub okna

zbliża się do rozstrzygnięcia.
W*< iU zgłoszeń kompetujących o 

wziął w konkurete posf udaczy ozdo- 
hsonycłi okien i balkonów już wpły­
nęło.

Ostateczny termin nadsyłania 
k o sz e ń  oznaczamy

do końca lipca b. r.
Powem pod-asmy zgłoszenia do wia­
domości Czytelników, którzy
drogę plebiscytu rozstrzygnę 

o przyznaniu nagród.

Do udziału w konkursie uprawnia 
nadesłanie 3 wypełniony eh kupo­
nów, które Czytelnicy aasi znajdą 
w „Kurierze Lwowskim'' w pewnych 
odstępach do końca b. m.

Wypełnione wszystkie 3 kupony
nadsyłać należy w kopercie pod 
acir eseni Redakcji Kurier" Lwow­
skiego" („Konkurs wiosenny").

Przypominamy, że nagród będzie 
5—6.

Skrzynka na listy.

Baczność członkowie spółdzielni „tiUZA“!
Lwów, 25 ifilpjca.

Apel skierowany dio członków 
■̂ Półdziolufl „NUZA“, przez za rzu cę  
m^sy konkursowej NUZA, adWokalta 
d)r. Korytkę, w  łdłku lwowskich: pi­
smach, z wezwaniem do wpłacenia 
udziałów pu 15 zł., nie odniesie z pe- 
^noścą pożądanego skutku! Albo- 
■Mtem komitet obrony członków 
NUŻY, (L w ó w , pełczyńska) 5 A, I. 
P-). a ża nim stojąca caaa rtztetstza 
członków NUŻY, są inpego zdlania 
zwłaszcza wobec skonstatowanych 
spizeczności statutowych, ustawo­
wo niedopuszczalnych.

Mjanov'k#e cJonk^wfie KUZY 
Podpisywali deklaracje pizystąpie- 
flia, na podstawie doręczonego fm 
przez zarząd NUZA, statutu druko­
wanego, w którym airt. 4 brzmi) na­
stępująco: „Osoby fśteyczne stają się 
członkami po podpisaniu deklaracji, 
Przyjęciu ich przez zarząd, oraz po 
WTłacenin całego udziału".

Zatem, kto nie wpłacił całego u- 
diziału 15 zł., uważany być musi: za 
.lieazłonka.

Komitet obrony bySych cwUników 
NUZA, o którym p. dr. Korytko, 
■wTspomTiiia z Łronją, skonstatował o- 
becnie, że w  sądowym rejestrze 
handlowym. du L. Firm. 477^922 
rtow., istnieje niestety inny statut 
NUŻY, z odmiennem postanowię- 
m-iem artylkuia 4, w którym oiP|us£- 
czenu stoy^a: „oraz po wpłaceniu 
całego udziału,

Wob«e tej sprzeczności mfie mogą 
członkowie NuzY dać Posłućłn* 
w ezwań‘u zanządby masy kółiikuirso- 
wej, adwokata dra Korytkr, aa do 
czasu publicznego wyjrśnieriia tych 
sprzecznych postanowień statuto­
wych, ustawowo niedopuszczalnych.

Kotdftet obrony byłych człoul &w 
NUZA — Lwów, Pełczyńska 5 A 
Ł  P.

friarasfel p o w ie trze m *
Nowa warszawska wielka afera oszukańcza.
Warszawa, (Tel. wł.)

Przed kilku miesiącami właści­
ciel „Izabelina" p. Wacław Nożew- 
skl, administrator majątku Jan Bę- 
kiw skl, agent spółki Trzaskalski 
oraz niejaki Orzeszkowskl otworzy ■ 
li przy ulicy Senatorskiej 6 „biuro 
sprzedaży działek w majątku „Iza­
belin*. Ziemię sprzedażną nazwano 
„Izabelinem Radio".

Wskutek ogłoszeń w dzienni­
kach o parcelacji działek „Izabe­
lina Radio*, wielu amatorńw zdro­
wych przestrzeni zgłaszało się do 
biura p. Iłoźewskiego, Urzędnicy, 
podobnie jak i sam pan Nożewski 
przyjmowali klijentćw bardze nrze- 
czniu, poczem po okazaniu im pla­
nów „Izabelina*, świadectwa o 
zdrowotności terenu, oraz jakie­
goś świstka imitującego zezwole­
nie urzędu ziemskiego na parcela­
cje majątku1 — zawierali prymi­
tywno umowy i pobrawszy zadatek 
10—20 zł. naznaczali spotkanie w 
„Izabelinie." W  wyjątkowych wy­
padkach w celu udogodnienia kli- 
jentom podróży do, Izabelina p. 
Nożewski przysyłał pod biuro samo­
chody które kiijentów zawoziły na 
miejsce. W Izabelinie gospodarze 
starali się podwoić jeszcze uprzej­
mości wobec przybyłych i po u- 
każaniu im wybranych przez nich 
działek częstowano gości dość wy­
stawnie.

Dalszym etanem interesu było 
zawarcie pisemnej umowy kupna i 
sprzedaży działki, przyczem kupu­
jący wpłacał pierwszą ratę do i 00 
zł. i więcej na resztę zaś wysta­
wiał weksle na 6 miesięcy. Po 
spłaceniu całej sumy na ręce p. 
Nożewskiego lub p Bąicowskfego, 
obie strony udawały się do rejenta, 
który umowę zatwierdzał i... po­
tem dopiero ukazało się, że kupu­
jący właścicielami nahytyrh działek 
stać się nie mogę!

P03EWZANA POLA GFNERAŁOl*.'
HALtERA I ROZWADOWSKIEGO.
Przyczyną tej niespodziewanej 

'okoliczności jesi fakt, że majątek

parcelowany na działki jest hipotecz­
nie obciążony olbrzymią sumę 
1.3UG.0OU złotyoh, z której to su­
my na każdą najmniejszą działk" 
wypada kwota prawie równa jaj 
wartości.

Pp Nożewski, Bąkowski, Orzesź- 
kowski et Corop. zapytywani przez 
zainteresowanych w tej kwestji 
oświadczyli, że porachunki ich z 
wierzycielami nie zezwalają im na 
pokrycie długów figurujących na 
hipotece majątku i... polecają za­
interesowanym cierpliwość... może 
się sprawa niedługo wyjaSni...

Jaką rolę grają w tej aferze 
wspomniani wierzyciele, którymi 
są generałowie Haller I Rozwadow­
ski, wyjaśni chyba prokurator, któ- 
y wskutek skąrgi „związku" po­

szkodowanych prowadzi w tej 
sprawie śledztwo.

N a  zebraniu „Związku oszuka­
nych* dali się zauważyć ludzie po­
chodzący z najbiedniejszych sfer t. 
J. robotnicy, stróże, v'oźnl, pasłań- 
cy t, d., których właściciele lasu 
pozbawili niejednokrotnie ostatnich 
posiadanych przez nich oszczęd­
ności — dając im \jr zamian złu­
dzenie posiadania daohu nad głową.

Okrucfty,
00 WŁAŚCICIELI WILL.

Cl co maja wille albo małe willfcf 
na biednych letników czychają Jak wilkP 
bo każdy ich skory obedrzeć do skóry 
jako drzewo z kory; drze jak pierze ł kury! 
Próżny ten, kto w sw e'el zarozumiałości 
za kąi w willi sobie, Bóg nie wie co, rości! 
Prśźn" to rhęC zvsku! Korzyść bywa lótua  
i Kar., próżności będzie w illa  próżna!
Kto do takiej willi na dzień choćby wpadnie, 
wnet w lazł, że „wpadł* lam ogrom nie nie

[ładnie
r zaraz wypada na drożyznę blada...
Tak gnębić letnika wcai: nie wypadał 
Spamiętajcie zatem, oto moja rada, 
że „kto dołki kopie, często sam w nie

[wpaja!
Zeter.

jdclnei .Kurjai- lwowskiego* z 26 7 1826.
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Słowo o szticu misiowi.
U  pogranicza muzyki, plastyk1 

1 literatury).
(Ciąg dalszy),

Od tego ebspresłcmćjzinu umiar­
kowanego należy wyraźnie, oatro 
oddzielić wzm-amkawainy formizm, 
'pspóluetm ^aiłożendem rfcsi^eajbni- 
zmu i formizmu jest antynaturafcm. 
Jeśli jednak ekspresfonizm nie ary- 
v' i z rzęczywUtośaią, tyłka ją w  
°kxeślony sposób dla celów egkpire- 
fyjnych deformuje ozy transiunnu- 
^  — formizm bierze stanowczy i 

w z g lę d n y  rozbrat z wszelłjem  
^śladowczem prziedistarwńeDliem 
brzedmiiotów, deformowanych aay 
‘kec Sformowanych.

Materiałem fónntermi jest czysta 
kształt » kolor, traktowane 

^trakcyjnie, w  oderwaniu ad 
wszelkiej pi zynateżno-ścl .przedmio­
towej — iraktowane w sposób mu- 
Zyczny. chodzi więc tutaj o
R obieństw o do rzeczywistości: 

braz staje się sam dla siebie rze­
czywistością. Roidzl slię postulat 
upelnej swobody wobec świata ze- 

_ hętrznego w imię saecy&cEnyoh 
^ d  konstrukcji malarajdej ozy,

rzeźbiarskiej. Jak muzyka operuje 
tonami, tak  formizm chce posługi­
wać się czystą formą.

Czasem pjtastyk formfcdyuzny 
maże wprowadzić naw et iflrizedniio- 
ty  zewnętrzne, a rfc aibstrak.cyjne 
h irw y  i k iztałty; ale i wówiczias 
tylko dłat&go, porkw aż odpowlia- 
aarją postulatom cztystaj formy, po­
nieważ istniejący w  mksh zespól 
„tonów" piasty canyci odpowiada 
■Trdteimoji twórcy.

Rodzi się u formistów kuilt barwy 
jako baa wy, kształtu jako h-szitałta, 
dla tych bezpośrodnicn wzruszeń; 
jakśe irradjują barwa. > kształt nie­
zależnie od tresści obiraziu, odl itle®o, 
ozy mamy przed sobą podobiznę 
Kilku flaszok, posiać ludizką, cz^" zu­
pełnie aibstn kcyjną Lombinaiaję 
kształtów i JśÓIarów,

Toteż znany rzeźbiarz — formista 
August Zamojski określa piękno la­
ko bezinteresowną, czystą radość 
kształtu, a w innem miejscu t.^k slię 

i wypowtaldj: o rzeźbiarsl wie: ,-,Uh!o» 
dzi o Czyeta F'łrmę, Czysty Kształt, 
a jest nim wszystko co powstało z 
Czystej Potrzeby Kształtu i zaw­
sze tak  ty ło  od wieków a tern 
wszystkiem, do ze Sztuki pozostało; 
a Kształt ten jest tern Czystszy, im 
hardżiej samotna 1 jedyna była Po­
trzeba, a więc im nnJej w  samem 
dziele znajduje się elementów ob­

cych n. p. śladów symbolizmu, ilu­
stracją choćby na^ziaehetnilejlszej 
Idea, chęci naśladownicitwa, czyto 
natury, ożyto innych już wiiidjzfta- 
ntych kształtów, jak n. p. obrazów, 
■rzeźb, masz,yn, aeroplanów, po­
większeń mb* roskopijnych IWb fajek, 
■chęci zarobku, podóbania she (życie 
seksualne^ erotyzm), konwendona- 
łów społecznych — lub religijnych 
(lub ambflcji kar,tery) — , tem C zy­
stszy jest kształt, tern większe iiesi 
dzido sztuki!!! — („Zwrot^Eca," nr. 
3, „O kształtowaniu").

Taka chęć praeszczepSerra metod 
muz\ cznych do plastyki posiada pe­
wno pozorne uzasadnienie w  tern, 
ż e  istotnie kształty, a znacznie bar­
dziej kolory posiadają swoistą war­
tość uczucjbwo-asocJ-icjjną; zu­
pełnie n. p. inaczej nastraja nas 
komb:nacja barw jasnych i żywych: 
czerwonych, żółtych, zielonych — 
inaczei delikatna gra matowych 
szarych . odcieni 1 przejść pastelo­
wych. Zupełnie odm enna reakcję 
uczuciową wywołuje spokojna, linja 
prosta, inną — dynamicznem żydem  
napięta jak naibój elektn^ezny para­
bola. SpecyPczną wymowę emo- 
cjonalnią (Pjosiada walec, którego 
krągabić, zestawiona n. p. z surową 
ascezą gramiastoshipa, promieniuje 
jakąś słodyczą, jakimś wdztiękiem 
łagodnym...

Zapisujcie się do Ligi nbrony 
Powietrznej Państwa. 

M H H w w n e m B i
Ale ta emocjonclność w dziedzinie 

kształtów i burw nędznie Jest ubogi 
‘ wątła w swem dZiiałathu woibec 
emocjionailnoiśd, płynącej z tonów; 
toteż formizm jako muzyczne tra­
ktowanie kształtu i koloru, rezygnu­
jące z -całkowania elementów kon­
kretnych, w entości rarcdmioitcwe 
— fonnizm należy uzp'ać za próbę 
najzupełniej chybioną, mającą w ra­
zie najlepszym znaczenie ormmetn.- 
tacyjne, a już zupei^Je nie mogącą 
rościć sobie iPretensyj do roziwśąza- 
nia problemu malarskiego w nowej 
Sztuce.

Plastyka może utracić charakter 
Ściśle rmifatywny; ale czy w  dal­
szym rozwoju posługiwać się będtae 
dla celów swiolioh uczudówą ozy in- 
tellektuatoią deformacją rzedztywi- 
stoscd zeuyę trzmej, czy też metodą 
prymitywnych, prawie dziecięcych1 
symboli czy wreszede leszcze i®ne- 
ini środkami — nie może Janowczo 
rezygnować z treści:

Prorocy muzyk, optycznej zwa­
lają zarzut słabej emacjonjftiośd 
kształtu J barwy na tradycje» nr'?otgi 
naturaJistycznio widza. Chodził ich 
zdałem  o to, aby wychować nowe­
go Widza formistyczuego, aiby prze­
łamać passeisdyczje lenistwo ducha.

C. <L a.

I
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ECurjei* rsfanisfawowskL
Z obrad stanisławowskiej Rady Miasta.

(Od naszeco korespondenta*)
Stanisławów, d'n;a  22  łiipca.

Zwyczajne, ostatnie przed ferjaini 
posiedzenie Rady miasta odbyło seę 
we wtorek dnia 20 lipaa 1926. pftzy 
udziale 26 radnych pod przewodni^ 
ctwem kierownika zarządu miasta 
p. Chowańca.

Przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennego żtożył przyrzeczenie 
radzieckie nowomiamowany ciz®o- 
nek zarządu radica p. Z 3 gmunt Mel­
cer. Sekretarz Rady p. dtr. Silber-w y 1 « O w J \ i  ę r t Ł l  Zj r  •  *"UŁ • » v  » v

bach odczytał podziękowanie Kanceb nia powstać mającego boiska n a  od-
larji cywilnej Fana Prezydenta Rze­
czypospolitej za życzenia przesiane 
swego ezasu pracz Radę miasta z o- 
kazjii Jego w y b o r u .

Z kotlei referow ll p. r. leszczyński 
snrawr zmiany nazw kilku ulic.

Następnie uchwalono przyjąć do 
związku przynależności gminnej 25 
osób na podstawce dziesięcioletniego 
zamieszkania, a 12 asób za 0iP$atą 
taksy od 3 zł. do 100 zł.

Dalej wydano 17 przychylnych o- 
pimji na prośby o koncesje przemy­
słowe. Żywą dyskusję wywołała 
sprawa wydania opinii na przenie­
sienie aptek1 * Ttodorowicza z ulicy 
Halickiej na ufeę Sąpieżyńską. Je­
den z radnych sprzeciwili się mSaPio- 
wicie udzieleniu w  tej mierze o)Ppn,jl 
p r z y c f y t a e j  z uwagi na t a  że mie­
szkańcy ulicy Halickiej » okolicy 
byliby pozbawieni apteki. W: retziul- 
tacie uchwalano zgodzić się na prze­
niesienie tejże apteki albowiem w 
pobliżu ulicy Halickiej znajduje silę 
apteka w Rynku, a ponadto na wnio­
sek iP. r. dyr, Kochańskiego uchwa­
lono zwrócić uwagę czynników m6a- 
rodajnyeb, że w Stanisławowie za­
chodzi potrzeba kreowania conaj- 
mnej 2 dalszych aptek na peryte- 
ria jh miasta.

Zgodnie z  referatem r. asesioira 
Leszczyńskiego uchwalono przyczy­
niąc się do kosztów utrzymania
szkoły przemysłowo-dokształcają­
cej przy państwowej szkole przemy­
słu drzewnego w Stanisławowie w 
wysokości 1/3 azęśai (plac pensonaiu 
nauczyciel skiego szke ty przemy­
słowe -dokształcającej.

Następnie Wybrano delegatami
— OZ Oi

Gminy do Rady szkolnej miejscom ej
prezesa miasta Chowańca 1 radnego 
dr. Jonaisa.

Uchwalano odstąpić Polskiemu 
Towarzystwu gimnastycznemu So­
kół I. w Stanisławowie gruui obok 
t. zw. „Czerwonej karczmy4" na ceio 
gimnastyczne, wychowania liryczne 
go i przysposobienia wojskowego 
w zamian za grunt stanowiący; w ła­
sność Sokoła I. z rówriuct&esuiem iza- 
strzeżenieni częściowego użyftkiawa-

stąpicnych ifiarcelach przez 36 go­
dzin tygodniowo — oraz z zastmaeae- 
uiem inych śwSadcseń.

W  myśl referatu dr. SoMlera u- 
chwalono zaciągnąć pożyczko w e­
kslową w kwocie 70.000 zł. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego m  dokoń­
czenie budowy 4 domów mieszkal­
nych dla bezdomnych curaiz 15.978 
zł. w Powszechnym Banku Związła** 
wym na pokryaiie w bieżącym noku 
wydatku ua urządzenie cmentarza 
izraeUckiego.

Dailej przedstawił referent dir. Sei- 
dler wmiosek magistratu na przystą­
pienie gminy do Kasy Rzemieślniczej 
mającej powstać przy Izbie Ręko­
dzielniczej w Stanisławowie w cha­
rakterze członka udziałowca a  50 u- 
dlzialami po 100  zł. i na [wstawienie 
wydatku na cel te® da toućjż&tu na 
rok 1927. W. dyskusji zabenaK głos 
pp. rr. dr. Epstein i Weiss, któany 
postawili wniosek na podwyższenie 
wysokości p rostow anego  udziału 
dio 10.000 zł. z rem, że 5.000 zi. w y­
nosić będzie udział gminy utzwajum- 
kowo a dalszych 5.000 ził. pod Wa­
runkiem, że udział stirełr prywat­
nych (t. j. reszfla udziałów) wyritesde 
puyin(afllrr,rBiej drugie ryle t. j. 1 0 .0 0 0  
zł. W rezultacie uchwalono wak>£k 
magistratu z poprawka obydwu rad­
nych.

Wkoócu uchwalano na czas wa­
kacyjny dJo 15 września b. r. upowa­
żnić do załatwienia spraw należą­
cych do atrybucji Rady mfilasta — 
magistrat łącznie z 5 wybranymi 
delegatami Rady miasta [wżględnie 
tychże ZaSt-jjpamL

K u rie r  literacki.
„Nasza Bibljoteka". — Wydawni­

ctwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskiich, Lwów 1926. Pożytecz­
na Wbijioteazka dla starszej nuŁodWe- 
ży szkół powszechnych i dla niż­
szych klas szkoły Średniej, suśle 
zastosowana do programów rmniii&tle- 
rjalnych i ułatwiająca prze prowa­
dzenie przepisanych lektur sżkol- 
toych i domowyćh, powiększyła się 
nowemi tiumikajHi. Są to: J. Rróiiń- 
skieij „Nasze morze" (z ilustr. i w y­
pisami), Wincentego Pola „Pieśni 
Janusza", wybrane i opracowane 
przez prof. dr. Z. Zygulskiego i Igna­
cego Chodźki ,.Domek mojego dzia­
dka" i „Śmierć mojego dziadka" w 
opracowaniu prof. Wł. Kucharskiego.

„Nasze morze", którego poznanie 
przez młodzież choćby z opiis-u i ilu- 
srracy, ma doin;osłe znaczenie w 
wychowaniu abywatelskiem, zawie­
ra barwny opis polskiego brzegu, je­
go ludności i zwyczajów.

„Pieśni Janusza" opracował bar­
dzo starannie dr. Zygulslri. W ybrał 
on z nich to, co dla mlodziieży w. 
wieku młodocianym dostępne, inte­

resujące i najbardziej zrozumiałe 
przyczem jedpiak stara! się o naie* 
żyte zobrazowanie całości „Pieśni".

Wartość tomiku powiększają 
rzeczowe, dokładnie objaśniento, uła­
twiające zrozumienie treści. Taktem1 
sainemi objaśnieniami zaopatrzył 
Chodźki „Domek mego diztadka i 
„Śmierć mojego dzia 3kri“ prof. Wł. 
Kucharski w  X tomiku „Naszej Bi­
blioteki", która począwszy od szaty 
zewnętrznej wydawana bardzo sta­
rannie, zasługuje na jak najszersze 
rozpowszechnienie wśród nasze] 
młodzieży. ,

Prof. dr. St. Nowakowski „Zdo­
bywanie Syberi'“ z cykhi „Zdobyw­
cy i edkrywcy świkta“, prowadzo­
nego w wydawnictwie „R6 j“ przez 
autora, który iaiko ongiś prowadzą­
cy katedrę odkryć geograficznych 
w  Clarc Untivwers£ry w W orcester 
jes,t może uaskompeitmtai e jszem pió­
rem w  Polsce w tej dziedzinie.

OD A D M I  N I'S IT  R A C J I
Zalecających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychle wyrównanie zaległości przez przekazanie 

na P. K, 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, ty

nie spowodować wstrzymania wysiłki pisma.

I

Z  notatek
Olechowskiego „U wrot baroavjl“,

to ładna książka, ohoć nie zdobina 
ar+3 styczną okradką, a jeno przybra­
ną w  czerwono-żółty mundur tygo­
dniowego wydawnictw «.*) A ładna 
jesit, bo dobra, w  calem teigo słowa 
zraczemiu dobra. bo> .nikityjfko mister­
nym ,monumentem kunsztu pdsara 
skiego jest, a®e i czynem obywatel­
skim, godnym uznamdia przez wszyst­
kich tych, którym adlrorde i rozwój 
Polski na sercu leży. Tym czynem 
to śmiałe ostrzeżeuliie: nie wtapiaj­
my się w ideologię R°sjl, bo ona 
zabójczą jest dla polskich dusz.

Przestrogę tę motywuje logicznie, 
reafctycznie, przekonywująco każ­
dy ustęp powie ści. A ważne i to, że 
w tych w y w o d a c h  niema nifsmfwP 
śdi d niema fanatyzmu, a jest jeno 
obserwacja, dokładinia, jak czuła pły­
ta fo/toigrąficzna ] ‘krytycyzm1, prze­
świetlający skrupuliaMe wrodzone 
właścwości dusz polskich i dusz 
rosyjskich. WniioisM z tej anaiKycz- 
no-psychtczinej roboty zaiste trudne 
są dio zbicia. Z stapcia poglądów 
wschodu z po g idam i zachodu z s tar 
c*a. gpięttraonpffo pitżez auturrai w  koi®

*) Gustaw OlechowstJ, „U wrót 
baubaTji“, powie ść, Wars aawai, 1926, 
BiWjoteka Dzieł M'yborowyidh,, w y­
danie drugie.

bibljofila:
fliikcde, trzym ającym  uw agę czyte l 
nłka w  ciągiem  napięciu w y p ły ^ 3 
Na innej glebie myślowej tężeje 
chowość Polaka^ na innej Rosjanina 
Połaik bez — słońca opitymistyc5-' 
n y c h  w ierzeń  trac i ochotę do ż y ctr" 
gr.iuśnieje, mamdeae, um iera — R°' 
sjariiin bez słońca-, m arzy o ż y t '1' 
pozaziem ski em i — żyje. Inne ko-'1' 
struketie1 fkCtó-ufiuznei i innie wcielj 
niiia szituki dobre dla mich — inne dl" 
nas. Olechowski**) przypom ina, ’1
0 tern zapomina się nazbyt często •"
1 dlatego jest jego ‘książka nie tylk1 
cz\nem artystycznym, ale i obywa* 
telskim.

Pk-rwiszę wyidaMie ,.U wrót bafba‘ 
nozchwytano w  jedl..ym miesią­

cu — drugie wyszło temu ldłka ty* 
gcidnl w  wzorowo, przez Godon'' 
slktego i Gawliikowisildego, prowadzą 
nej „Bdbljotaaa Dzieł Wyfbońawćh ■

Czytajcie tę książkę, a nile poża* 
łusjelde — to wam radzi bibljofil.

lgracy Nikorowicz.

**) Prócz prac belctrys^cznyc1' 
jak z głośniejszych : „Dzieje mężcaJ' 
zny“, „Rycerz11 i „Wdłuż Anglyi" n0' 
pisał Olechowski po atngiielisklu i P 
francusku kilka cenny,ćh prac tx$' 
tyicznych, że jeno wymienię,: „P3* 
land and1 PruisdLa" i „PHałdoyer patf 
la Pologne“.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szl c»y Ludowe],

Pradziadkowie rozwodzą się.
Lwów, 25. Iipc3.

Na Kaukazie w pewnym sądzie 
okręgowym odbył się Ciekawy pro­
ces rozwodowy. Skargę wniosła 
84-letnia wieśniaczka Marja Radl 
łow, zamężna od lat 61 za 90 let­
nim Mikołajem Radiłowem. Syno­
wie i wnukowie obrażone* małżon­
ki próbowali jej przemówić do roz­
sądku, ale nic nie pomogło i sę­
dziwa para rozeszła się. Powodem  
rozwodu byty... soeny zazdrości, 
jakie kochajęcy małżonek wypra­
wiał swej żonie.

Mussolini Jsko prelegent.
Lwów, 25. lipca.

Burmistrz miesta Perm gia we 
Włoszech i rektor tamtejszego Uni­
wersytetu dla cudzoziemców zapro­
sili Mussobnlego na uroczystość 
otwarcia uczelni. Mussolini oświad­
czył, że na oznaczony dzień nie 
przybędzie, jednakże w ciągu roku 
akademickiego wygłosi odczyt: 
.Starożytny Rzym na morzu".

Wogóie rząd Mussoliniego obja­
wia gwałtowne tendencje nawro­
tu do tradycji starożytnej, za pomo­
cą których propaguje ideę świa­
towe] eksoanzji Włoch na wzór 
rzymskich cezarów. W tej myśli 
odbudowuje rząd odkopane staro­
żytne teatry w Veronie, Syrakuzach 
i Ostji.

O K U LIS TA
d r .  L e o n  G r u d e n ,  ordynują 

przy ul. Romaurarloza 7f 2881 
«d gadziny 12-1. 3— 5.

Kurjer lotniczy.
LOT OKRĘŻNY NAD CZECHO­

SŁOWACJĄ.
iW locie okrężnym nad Gzedb^ 

slowaeją (dystans 1100 ‘kim) pdieir̂  
sze m-iejsoe z-ajął jenopłajt 2 osobo' 
w y Avia B. M. 9 z silnikiem Walt®
0 sile HP. Samolot ten s t e r o w i  
przieizj kPt V>ce!k’a  przebył dyfstah5 
w  7 godz 56 mSln. i 24 sek- łącznie * 
przewidżianemń z góry, międżyla1̂0" 
waniami w  drodze. Prlzc.ciifętIli 
szybkość samolotu wynos1 139 ki10 
na godzinę.

PARYŻ—KOPENHAGA W 6-cW 
GODZINACH.

Dola 17 b. m. mjr. Weiss i ' 
Latapie na samolocie Breguet z s i10' 
kiem Larrain 450 HP. wystąrto^ra 
a  Paryża o godz. 11.35 i przybyli« 
Kopenhagi o  god-z. 17 min. 30. 
wszy ten etap raidiu, którego <
droga biegnie dookoła morza Bai*3̂  U 
cldego, wynoszący 1.100 kim- 
byli ‘lbpiricy w 6 godzinach, roto®3 
przeciętnie 183 khn na godzmę-

1 KOMUNIKACJA P O W IE T R ^
IE ZDRROJOWISKAM1.

W bieżącym roku Niemcy 1,0 
nizowali komunikację powr'e âie- 
do wszystkich większych, a 
głych od Berlina zdrojowisk. ^  ^
kładzie lotów znajdutemy poła02 ,, 
nia lotnicze do Zoppot, Nard 
Borkum, Osnabriick, Emdleifc 
Sterland, Swindanude - Strał 
Helgoland Osfende i t. d.
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Wielka ukrafósko-uiemiecka '
afera szpiegowska.

Lwów, 25 EtRca.
(y) W  związku z wielką ukraiń­

sko - niemiecką aferą szpiegowską, 
aresztowano dotąd na terenie Ma­
łopolski wschodniej przeszło 70 o- 
sób, które odstawiono do Krakowa) 
gdzie cala sprawa zostanie w tam­
tejszym sądzie skoncentrowana.

Główny kierownik akcji szpiegom 
wskiej, Dymiti Wołoszczak jest bra­
tem zbiegłego do Rosji zabójcy ś. p, 
Proi. Mątwi jasa, dyr. sem. uikr. w 
Przemyślu. Wołoszczak dotąd uję­
ty nie został. Pomocnikami jogo by­
li aresztowani już studenci Kubrok 
i Kołodziej, którzy p,lzoid rokiem 
stanęli przed sądem przemyślam za 
Planowane morderstwo na dyr. 
Krytyka, następcy §. p. Matwriasa, 
lecz zostali uwolnieni dla braku do­
statecznych dowódów.

Stroną finansową zarządzała Bo- 
rysowa, żona prof. gimnazjalnego 
z Drohobycza. W ypłacała ora 
szpiegom honorarium w dolarach. 
Borys ową aresztowano, jak również 
żonę j siostrę sędziego Buryły w 
Przemyślu oraz 2 urzędników woj­
skowych. Ogółem na terenie D. O. 
K. Przemyśl, najbardziej zaatako­
wanego przez szpiegów, areszto­
wano 19 osób wojskowych i 23 o- 
sób cywilnych. Na terenie D. O. K. 
Lwów aresztowano wczoraj jedne- 
Sr sierżanta.

Śledztwo w  toku. Bliższych szcze­
gółów narazie podać nie możemy, 
ze względu na interes śledztwa.

ARESZTOWANIA W WAR­
SZAWIE.

(Telef. od nasztago koreapondónra).
W arszawa, 24 Itpca. 

Aresztowania w związki* z wy­
krytą aferą szpiegowską przybiera­
ją wielkie, rozmiary. W Warszawie 
potiicji aresztowała po przeprowa­
dzonej rewizji szereg Ukraińców, 
m. L właściciela biura komisowego 
Szumskiego (brat sprawcy napa­
dów na ambulanse pocztowe. — 
Przyp. Red.), znanego w tutejszych 
kolach towaazysKidi. Ogółem znaj­
duje się dotąd' w aresztach około 
80 osób, wyłącznie Ukraińców, pół­
inteligentów.

ARESZTOWANIE W KATO­
WICACH.

(Telefonem od naszego korespond.).
Katowice, 24 liiptca.

W  zwiąmu z wykrytą aferą 
szpiegowską, aresztowano tu nieja­
kiego Wołoszczaka, urzędnika dyr. 
ceł, który josit bratem głównego 
herszta szajki szpiegowskiej.
„__j*   „_____________________

POŻAR W SZANGPAJU.
Szanghaj, 24. 7. (PAT.) Pożar, któ­

ry wybuchł w  miejscowych maga­
zynach, zniszczył zapasy herbaty 
wartości 60.000 funtów szterii igów. 
W szystkie straty ogółem obliczają 
na 90.000 iuntów szterbngów.

-kkzo-

Pogrzeb krwawego dyktatora Rosji.
Pogłoski o przyczynach na-łej śmierci.

Moskwa, (Teł. wł.)
Okoliczności śmierci Dziierżyń- 

skiego, w yw ołały szereg pogłosek, 
co do jej przyczyn. Większość lu- 
csnościi nse wierzy urzędowej wer­
sji, według której Dzierżyński1 zmarł 
na anewryzm serca * twierdzi, i e  
Dzierżyński popełnił samobójstwo 
Pod wpływem melancholji, lub też 
został zamordowany albo otruty.

Rząd sowiecki nakazał przepro­
wadzić sekcję pośmiertną d a ła  zmar 
lego 1 orzeczenie lekarskie, głoszą­
ce, że Dzierżyński zmarł na udar 
serca i, że stwierdzono u niego o- 
gólne zwapnienie naczyń krwiono­
śnych, rozplakatowane zostało w  ca- 
łem Państwie.

Centralny Komitet Rosyjskie] 
Partji Komunistyczne], wydał ode­
zwę do robotników, wszystkich pra­
cujących i armji czerwonej. Odeżwsl 
mówi o śmierci Dzierżyńskiego, na­
zywając go „...postrachem burżuazf, 
wiernym rycerzem proletatfatlu, dte- 
zachwianie zachowującym przyka­
zania rewolucji icomuniłstycanej, w ie­
cznym szlachetnym pracownikiem, 
nieustraszonym żołnierzem..."

Odezwa, szczególniej podkreśla 
zasługi położone przez Dzierżyńskie­
go, na stanowisku przewodniczącego 
czrezwyczaiki.

Pogrzeb Dzierżyńskiego odbył silę

w Moskwie z niezwykłą pompą. —- 
Orszak pogrzebowy szedł nadzwy­
czaj wolno z powodu liiiczmyćh wy­
głaszanych przemówień. Na czele 
orszaku jechała orkiestra trębaczy 
na białych koniach grając marsza 
żałobnego.'

Dla udziału w pogrzebie prziybyły 
liczne delegacje z prowincjs, przy- 
czem z 'samego Petersburga przyje­
chało PJz&fco 1000 delegatów. Na 
trumnie DziCrżyńsKtego nie składano 
wieńców. Liczne instytucje soWle  ̂
ck'ie złożyły zamiast tego, ofiary na 
fundusz Pomocy strajkującym górni­
kom angielskim i Ma inne cele re­
wolucyjne. W Moskwie ogłoszono 
urzędową żałobę.

Praca wszędzie była przerwania, 
wszyscy u»zędtuicy i robotnicy mu­
sieli wziąć udział w zebr Jrch a- 
gitacyjnych, poświęconych pamięci 
'Dzierżyńskiego. Również i na pro- 
wńicji w ten sam spesób zamanife­
stowano żałobę po Dzierżyńskim.

Główny Urząd Polityczny (G. P. 
U.), czyli dawna cznazwyczajka, — 
którego przewodniczącym pył 
Dzierżyński, wydał z powodu jego 
śmierci odezwę, w której wysławia 
zasługi zmarłego, położone dla re­
wolucji i zapow lada, iż praca Dzier­
żyńskiego będzie nadal prowadzo­
na przez jego pomocników.

-xpoi-

Wyrok śmierci w Lublinie.
Akt łaski Prez. Rzoiitej.

Warszawa. 24. 7. (PAT). Sąd do­
raźny w Lublinie,' w dniu 23 b. m., 
skazał na karę śmierci mieszkańca 
Wsi Szastarki, Starostwo janowskie 
Maksymiliana Mroza, lat 19 liczące­
go, za udział w rabunkowym mor­
dzie, jakiego dopuścił się w nocy

na 14 czerwca 1926 na kipem Cha5- 
mie Regonie. Obrona skazanego 
Mroza wriśosfo oreśbę o ułaskawie­
nie. Pan Prezydent Rzpltej przy­
chylił się do prośby i darował w 
drodze laski życie skazanemu.

Łotewski-rosyjski pakt c nieagresji.
Ryga, 24. 7. (PAT.) MinJstetr sipjraw 

zagromicizjiiiydh Ulmanfs, wręczył dziś 
przedktitwicieloWi dyplomatycznemu 
Z. S. S. R. odrow>edź rządu łotew­
skiego w sprawie proponowanego 
przez Sowiety paktu o nieagresji.

Stwierdziwszy z zadowoleniem 
ten fakt, że oba rządy, sowiecki S ło­
tewski zgodnie ustaliły pożyteczność 
takiego paktu, rząd łotewski zape­
wnia o swej gotowości niezwłoc rne- 
go rozpoczęcia rokowań na podista 
wie memorandum z duła 5 maija b. r.,

które jak wfadomo zostało przesłane1 
rządowi sowieckiemu równocześrfe 
i v/ porozumieniu z Tządem Estonii 1 
Fji,laWd$.

W celu opracowania projektowa­
nego Ptaktu, śotwa proponuje utwo­
rzenie komisji przygotowawczej, w
skład której wchodziliby, prócz 
przedstawicieli Z. S. S. R. również 
przedstawiciele tych kilku państw, 
które obecnie prowadzą rokowan'a 
; rządem sowieckim w tej sprawie.

-X 0  0 X -

intorwencja biskupów w sprawie 
strajku węglowego.

Londyn, 24. 7. (PAT). Biskupi ko­
ścioła anglikańskiego ogłosili1 spra­
wozdanie o swych wysiłkach, skie­
rowanych do osiągnięcia porozumie­
nia w przemyśle węglowym. Spra­
wozdanie zawiera wezwanie do 
rządu, aby raiz jeszcze rozważył 
propozycje, złożone przez biskupów 
premierowi Batdwimowi.

— — so

Zdaniem biskupów, subsydia po­
winny być udzielane w ciągu 4 mie­
sięcy trwania rokowań. W zakoń­
czeniu sprawozdania nawołuje stro­
ny do szybkiego porozumienia się 
i zaleca parafiom kościoła angli­
kańskiego wygłaszanie z ambon 

j przemówień, wzywających strony 
do pogodzenia się. 
ox--------

Posłów austrjackich zmuszono 
do opuszczenia synekur.

A u
Wiedeń. (Tel. wł.).

Konrlsja iPfarlamentu austriackiego 
Powzięła w Kiwał ę zakazującą Po­
słom obejmowanie Posad w radach 
i zawiadowstwach banków. Uchwa­
ła wejdzie w  życie dopteró z  dniem 
1 stycznia 1927, by posłom piastują­
cym tego rodzaju „godności" umo­
żliwić uregułotwaime spraw.
■ Pozio&taiwartó w radach akcyś%ch

nas?
spółek (Przemysłowyoh będzie po­
słom i naddi dozwolone. Uchwała ta 
nie jest bez pikanterii, gdyż obok 
Dorzucenia licznych synekur, piasto­
wanych przez posłów partji rządo­
wych, zmusza ona i posłów socjal­
no-demokratycznych do opuszczenia 
kierujących stanowisk w doskonal© 
prosperującym ,,Arbeiterbanku“.

P. LASOCKI W WARSZAWIE.
Warszawa, 24. 7. (AW.) W izwiąz- 

kki ze sprawą ratyfikacji traktatu 
Polsko - czechosło wackiego, mar­
szałek Sejmu p. Rataj, odlbył konfe­
rencję z posłem) polskim w  Pradze 
p. j.asockim.

POMNIK SZOPENA.
Warszi wa, 24. 7. (AW). Roboty 

około budowy pomnika S/opera po­
stępują naprzód. Wykopano już fun­
damenty pod bason i pomnik. Na­
dejście pomnika spodziewane jest w 
najbliższych dniach. Odsłonięcie po- 
mrrka nastąpi w  jesieni.

ROZBUDOWA GMACHU SEJ­
MOWEGO.

Warszawa, 24. 7. (AW) Opusto­
szały gmach Sejmu pozwolił na 
przyśpieszenie robót celem połącze­
nia starego I nowego gmachu. Wy- 
b*to szereg nowych drzwi i okien, 
pozbawiając kitka klubów sejmo­
wych ich lokal Krążą wersje, iż 
wraz że zmianą Konstytucji będzie 
też przebudowany gmach Sejmu, a- 
by nowe. .ciała ustawodawcze pra­
cowały w nowym gmachu-

MARYNARKA W „STRZELCU".
Warszawa, 24. 7. (AW). W  okrę­

gu warszawskiego Związku strzele­
ckiego ^onanizowano oddalał, ma­
rynarki. Cefliem jwgo jest przyspo­
sobienie do służby w marynarce 
wojskowej.

7ATARG PRZEMYSŁOWY 
W LODZI.

Łódź, 24. 7. (AW). Zatarg z ro­
botnikami przemysłu metalowego 
— zdawało ęł,ę już całkowicie zała­
twiony, zaostrzył się ponownie. — 
Robotnicy podjęli żądania 25 pro­
cent" podwyżki płac.

DEMONSTRACYJNY POGRZEB 
ZAMORDOWANEGO SZOFERA. 
(Warszawa, 24. 7. (AW). Dziś od­

był się pogrzeb szofera ś. p. Kozło­
wskiego, zamordowanego przez pa­
sażera pod Wilanowem. Przed ka­
rawanem jechał samochód zamor­
dowanego, okryty krepą, za zwło­
kami kroczyło kilkaset szoferów w 
szyku czytórkowym, oraz 200 do­
rożek samochodowych w szeregu.

KS. KAROL WRÓCIŁ DO 
RUMUNJI.

Bfafogród, 24. 7. (PAT.) „JMowasti" 
donoszą, żie były następca tronu ru­
muńskiego Karol, wióc'1 do kraju, 
wobec pogodzenia się z królem. Do 
pogodzenia i d)o powrotu miały go 
skłonić miłość ojczyzny i agresy­
wność Rogjl.

EKSPANSJA FORDA NA BAŁKAN.
Wiedeń, 24. 7. (PAT.) Neue F rae  

Presse donosi z Białogrodlu, że Ford 
miał zaproponować Jugosłowian- 
skiemu Ministerstwu handlu budowę 
fabryki samochodów, któraby po­
krywała zapoitTz&bWarie Bulkami, 
oraz pożyczkę na poprawę dróg 
8erbtk;,ch.

Różne.
y  Brak maki żytniej odczuwać .sk 

daje od kilku dni w Warszawk 
skutkiem chwilowego zahamowani: 
d^wioiau żyta z prowincji.

+  Leczenie raka. W angielskie 
Izhri gmin, oświadczył minister zldlrc 
wia, ,ż'e w  -naijbliż^zwm czasie stoso 
wany będzie wynaleziony ostatni* 
ypiosób lecizenia raka. Podług stały' 
stykb zmarło w Anglji w 1925 r. ns 
raka około 50.000 osób.

ł
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REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
N iedziela 25 i pon iedzia łek  26 bm.

, M oralność przedew szystk iem ' Krotochwi- 
la  w  3 aktach Ignacego N ikorow icza.

Wtorek 27 bm. teatr zamknięty.

t e a t r  n o w o ś c i.
N iedziela 25 gościnny w ystęp  w ar­

szaw skiego team . „Q u ip ro  Q uó“:
Poniedziałek  26 gościnny w ystęp  te ­

atru  w arszaw sk ieg o  „Qui pro quo*.
W torek 27 g" ic im y  w ystęp  tea tru  

w arszaw skiego „Qui p ro  qu o ‘ .

REPFRTUAR TEATRU MAŁEGO:
N iedziela o 7-30 „N iespodzianki roz 

w udow e". W ystęp ?rt. „B agateli krak.
Poniedziałek o 7-30 .N iespod7*anki 

roz tfbdow e". W ystęp aH. „B agateli" krak.
W torek o 7 30 „Dr. Stiegiitz" ''me-; 

d ja w 3 akt. F riedm anna. P rzedosta tn i 
w ystęp  artystów  „B agateli" krakow skiej.

Śro’da o 7-30 .D r. S tieglitz". O statni 
w ystęp  art. „B agateli" krak.

C zw artek o 7-30 P ierw szy w ystęp  
ireny Solskiej i Stanisław y W ysockiej.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Asniio: „Przez mgły w p rzes tw o -za*
Chimera: „Znajom a z ulicy".
Pałace: „lAezaljans".

Lwowikie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Omach Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego). X-ła WYSTAWA FOTOORA- 
FJI ARTY jTYCZNEJ, oraz zbiorowa w ysu­
wa dzieł Dra Henryka Mikoiascha.

Wszystkim interesowanym firmom, które 
mają zamiar w cnarakterze wystawców 

wziąć udział w tegorocznej
szóstsj z rzędu kamp°nji Targów 

Wschodnich we Lwowie
od  5 do  15. w rześn ia , lub w jednej 
i  c/te . ich O gólno-Polskich ty y s t iy ,  rów ­
nocześn ie  i łączn ie  z n ią  Odbyć 3i< ma 
jących, a  w  szczególności w  W ystaw ie 
B udow lanej, D rogow ej, H igjeniczno-Prze- 
ciw grużiiczej i H igjeniczno-Spożyw czej, 
Z arząd  T argów  W schodnich przypom ina, 
że  ostateczny  term in zgłoszeń upływ a 
z  dniem  15. sierpn ia  br. Późniejsze zgło­
szenia n ie  będą mogły być uw zględniane.

Z g łoszen ia  przyjm uje: w e Lwowie 
Biuro T argów  W schodnich, ul. Jagielloń­
ska ?

—  Teatr Wielki powta za Jzlś przepy­
szną trzyaktową krotochwilę Ignacego NI- 
k o rw lcza : .Moralność przedewszystkiem", 
której wczorajsza premjera zdobyła świet­
ny sukces. — Rozb: w!ona publiczność da­
rzyła naszych artystów po każdym akcie 
gromkiemi oklaskami, za grę pełną bajecz­
nego humoru i tem peram entu. W esoła ta 
sztuka — doskonale wyreżyserowana p u ez  
p. Żyteckiego — ukaże się tylko dziś i ju­
tro, po raz ostatni, na scenie Teatru Wiel­
k iego — z powodu konieczności chwilo­
wego zamknięcia gmachu teatru.

— „Qui Pro Quo“, głośny warszaw ski tej 
atr literacko-artystyczny, zapełniający co- 
izień po brzegi ralę Teatru Nowości tłum ­
ną puHIcznością, spragnioną szampańskie, 
rozrywki i śmlecnu la jc  powtć .zenie sw e- 
go świetnego II, Programu dziś i jutro- 
w poniedziałek. Przedowcłpne, wspaniałe 
produkcje znakomicie zgranego zespołu 
artystyczni go pod egida świetnego reży­
sera i conf rendera Jaroszy’ego buozą bez­
ustanny śmiech i wesołość.

—  Bilety zniżkowe dr teatru „Qu< Pro 
fluo" będą wydawane jedynie w  dni po­
wszednie, z wyłączeniem niedziel — 1 tyl­
ko do godz. 6 wieczorem w Kasie 1 eatru 
Nowości, mieszczącej się w gmachu Teatru 
Wielkiego.

—  Z  Teatru Małego. Wczorajsze .Niespo­
dzianki rozwodowe“, w wykonaniu zespołu 
artystów krakowskiej „Bagateli* z Tresz- 
cżyńęką i Berskim na czele , w-,budziły 
szczerą wesołość n r w idowni. Świetna ta 
iarsa rozbaw ia publiczność, tak aknącą 
w dzisiejszych czasach humoru. „Niespo­
dzianki rozwodowe* z rrn eg o  autora fars 
Bissona pójdą tylko dziś i jutro.

—  Irena Solska i Stanisława Wysocka, 
dwie wielkie artystki przyjeżdżają na go- 
śd n n e  występy do Teatru Małego, g -z ie  
w  otoczeniu doskonałego zespołu artystów 
warszawskich, odegrają szereg najnow­
szych 1 fascynujących sztuk.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod pdresen. 

Administracji „Ki,r,er* Lwowsfcie- 
co* przesyłać nalały przekazami 
pocztotreml tub' na tuunet P. K. O.

153.215.
—  „Doktor Stioglitz*. Komeuja w 3 aktach 

A. Friedmana z pepisową rolą Ignacego 
bersklego odegraną zostanie tylko dwa ra­
zy we wtorek i w środę bieżącego ty­
godnia.

— Komitet budowy p-unika Marji Kenoi- 
nieki j zbierze się na posiedzenie pod 
przewodnictwem pani Tomickiej dziś, 
w  niedzielę o godzinie 11. przed południem 
w sali Koła Liter. 1 Kasyna.

— Zarząd Łlgl Morskiej i Rzecz­
nej lwowskiego okręgu wojewódz­
kiego urieważuia niniejszem upo­
ważnienie do przyjmowania składek 
cztonkowstóch, wystawiła!'.© dnia 
30 czerwca b r. L. 411/26, na nar 
zwii&ko kursora Stanisława Zgraja, 
widy miewane przez Dyrekcję Poli­
cji we I , wowie — a przez tegoż 
kursora zgubione. Uprasza iŝ ę zna- 
llaizcę o zwrot tego dokumentu w 
biurze L. M i R„ Wiajewódizwo, I p., 
biiurio Nr. 63. Za Zarząd: prezes: Jr. 
StamlsJaw Niemozyuki, sekretarz: 
Wii. Todt.

ZŁODZIEJE KIESZONKOWI 
W SAMOLOCIE.

Berlin. (Tel. w l).
Polfcua berlińska wpadła na ślad 

międzynarodowej szajki złodzieji, 
która okradała podróżujących, po 
Niemczech Amerykan i Anglików. 
Śledztwo wykazało, "ż zlod/Jeje o- 
perowali także w pasażerskich sa­
molotach i okradlli kilku Amerykan 
podczas podróży powietrznej.

NOWY PLAN NAUKI W SE- 
MINAiRJACH.

Warszawa. (Tel. wł.).
Od roku szkolnego 1926/27 wej­

dzie w życie nowy plan nauki w  
państwowych seminariach nauczy­
cielskich. liczb a  godzin nauki ty­
godniowej na kumsiie II-giim wynosi 
35, r.a kursie I-szym — 34.

TYTUŁ INŻYNIERA ROLNICTWA.
Kraków. (Tal. wł ).

Po zdaniu egzaminów i przedsta­
wieniu pracy egzatminacyjnui, ab­
solwent wydziału rolniczego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego otrzyma 
świadectwo ukończenia sfiudijów, na 
podstawie którego Rada wydzia­
łowa nadaje tytuł „inżyniera rolni­
ctwa".

EMIGRACJA DO KANADY.
Warszawa. (Tel. wł.) Wicedyrek­

tor państw, urzędu emigracyjnego 
p. Putylowski wyjeżdża do Kanady 
celem zbadania na miejscu warun­
ków imigracyjnyoh.

STRATY, SPOWODOWANE
PRZEZ ANGIELSKI STRAJK 

GÓRNIKÓW.
Londyn. (Teł. w!.).

IW Izbie gmin wykazano, że 
straty, sipowodiowame przez angiel­
ski strajk górników, wypimseą 30 
milionów funtów szterlineów.

Straity skutkiem zmniejszeni^ wy­
wozu, zmniejszenia dochodów to­
warzystw  szkofaycih i kotem żelaz­
nych — o4 milionów, zmniejszanie 
płac w górnictwie — 25 milionów, 
w innych przemysłach — 10 milio­
nów, zmniejszenie kuosuimcji — 20 
milionów.

Całkowita strata wyniosi, przeli­
czy wazy na marki I korolny: 3 mi­
liardy marek złotych, albo 50 bilio­
nów koron austriackich.

Z targu. Kurjer Radiowy
Lwów, 25 lipca

Ceny uablału: 1 1 mleka 30—40 gr„ 
litr śmietany i 40—2 zł., 1 kg. masła 
5—6.5Ó zł., seta 1-20—1-60 zł.

Jaja: po 13— 14 gr.
Kurczęta: po 3—f zł. para.
Jr-rzyn,: 1 kg, młodychziemn. 10 - 15 gr., 

ogórki po 2—5 gr. sztuka, wiązka t e- 
rrusżki 5 gr.,- kalafiory po zO—50 gr, ka­
larepa po 5 gr., 1 kg. fasoli szparagowej 
6u gr. w iązka marchwi 5 gr.

Owoce: 1 kg czereśni 60 gr — 2 zł., 1 kg. 
wiśni 1.50—2 zł., 1 1 porzeczek 70 gr., bo­
rówek 70 gr., 1 kg moreli 4 zł.

— Dziekanat Wydziału Lekarskie­
go U. J. K. we Lwów to podaje do 
wiadomości, że podania o przyjęcie 
na I. rak studjów należy wnosić w 
terminie od 1 do lń września 1926 r. 
do kancelairji Dziekanatu. Do podla­
nia należy dołączyć: świadectwo 
dojrzałości VII, VIII klasy i matury- 
czne, mei rybę, o ile jest przerw a 
po egzaminie dojrz. świadectwo mo­
ralności. oraz dokument, stwierdza­
jący stosunek: do wojska (o ile kan­
dydaci wnoszący podania będą w 
wieku poborowym).

— Ucieczka więźnia z więzienia 
wojskowego. Wazaraj z więzienia 
wojskowego (ul. Zamairsilynowska)
— w czasie robót wewnętrznych, 
■więzień N- Żurawski, skazŁny na 
rok więzienia za dezercję, skorzy­
stał z chwilowej nieuwag® dozorcy 
i zbiegł. Żurawski kilkakrotnie w 
ten sposób „aibselntował“ się, zaw­
sze jedir ak znowu „wpadał" i wę­
drował do kozy.

— Do szpitala przywieziono 
Dmyitra Połamanego z Laczek, po­
wiat Lwów — którego nieznany 
sprawca postrzeli w głowę.

Wojna z cudzoziemcami 
w Paryżu.

Paryż’. (Tel. wł.).
Nienawiść Francuzów dc cudzo­

ziemców, przebywających we Fran­
cji, wynikła na podłożu ekonumi- 
cznem, przybiera coraz ostrzejsze 
formy. Dnia 21 lipca robotnicy 
francuscy otoczyli auto, zajęte przez 
50-ciu cudzoziemców którym tyl 
ko dzięki przytomności szofera 
udało się uniknąć cłęższego potur­
bowania. W  innej dzielnicy prze­
kupki w hali targowej obrzuciły 
przyjezdnych burakami. Zdarzyły się 
również przykre zajścia w lokalach 
rozrywkowych, gdzie kilku Angli­
ków I Amerykan, którzy zachov'y- 
wali sie prowokująco wobec wro­
go usposobionej publiczności, zo­
stało znieważonych. Mnóstwo cu­
dzoziemców spiesznie opuszcza 
Paryi.

KONGRES MIĘDZYNARODO­
WY WŁAŚCICIELI DOMOM'.

Wiedeń. (T©1. wł.).
Związek zagranicznych właścicie­

li domów uchwaiP zwołać kongres
— który odbędzie się w Wiedniu. 
Udiział zgłosił reprezentanci Polski, 
Cztchoisł owacji, Węgier, Włoch, 
Rumunii, Szwajcarii, Norweg#, Hisz­
panii i Ameryki.

Uniwersytecka Szkcła Pielęgniarek 
I Higienistek w Krakowie, ctwiara 
newy kurs dn. 1 września br. N a ­
uka trwa 2 lata i m iesiąc; prz\j- 
muje się tylko internistki. W y ­
kształcenie : 6  klas gimnazjalnych, 
lub równorzędne. Zg łoszen ia: Dy­
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielę­
gniarek I Higjenistek, Kraków. Ko­
pernika 23. 2277

PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
n a  ć ta > X ó .

Warszawa (480). Godz. i9. Od­
czyt p. Dobrowolskiego o „Przyja- 
cieilacn Polski". — Godz. 20.30. Po­
pularny koncert.

Berlin (504). Godz. 20.30. Tańce. 
Końce® berlińskiej orkiestry radio­
wej.

Wrocław (418). Godz. 20.25. Z 
klasycznych operetek.

Królewiec (463). Godz. 20.10.
„Gejsza", operetka w 3 aktach Sy­
dney Jonesa

Lipsk (452). Godz. 19.45. Taniec 
w  klasycznej muzyce. — Godz.
20.45. Tańce naszych ojców i dziad­
ków.

Monachjum (485). Godz. 20.00.
Wieczór utworów Brahmsa.

Praga (368). Gadlz. 20.02. Koncert 
orkiestry radiowej.

Rzym (425). Godz. 21.25. Wyjąt­
ki z opery „Trubadur" Verdi’ego.

Wiedeń (531). Godz. 19.00. „We­
soły chłap", operetka Leona F.aiila.

Najnowsze sprzęgła dwu i trzy­
krotne do cewek niemieckich ory­
ginalne Huiha z precyzyjna regula­
cją i skalą, pozwalają na najdrob­
niejsze nuanice w strojeniu, Nabyć 
je można w firmie Radjo - Klnoiot, 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 11 A.

KSZTAŁT RADJO APARATU.
Od chwili kiedy radjo-aparat zy­

skał olbrzymie dzisiejsze rozpow­
szechnienie wśród wszystkie U
warstw ludności, przemysł radjowy 
dokłada starań, ażeby radjowy 
aparat odbiorczy przystosować do 
architektury i stylu mieszkania. Pod 
tym względem odbiornik przechodzi 
już te same fatry dekoracyjne, Jak 
w  swoim czasie lampa, piec eisktry- 
■czny i t. p.

Z ipjrób w tym  kierunku zanotować 
możemy już aparaty wbudowane w 
szafie, kombinowane z gramofonem, 
głośniki w kształcie muszli i. t. d.

Na sn&cjalne podkreślenie zasługu­
je t. zw. zwierciadło tjjhićzne i od- 
bfornik znajdujący się w lampie fo­
nicznej. Zwłaszcza ten ostatni znaj­
duje szerokie rozpowszechnienie 
dzięki temu, że odbiera stacje bardzo 
■odległe, zaś stację miejscową bez 
anteny i uziemmtnia. Smukły  kształt 
głośnika, celowe i pięknie obramo­
wanie podnoszą zarówno akustycz­
ne jak i wzrokowe zadowolenie.

Z DZIAŁALNOŚCI „POLSKIEGO 
RADJO

* W  listopadzie b. r. stanie w War­
szawie wielka stacja nadawcza o 
sile 10 kilów, w antenie, przewyż­
szająca siły obecną stację siedmio­
krotnie.

Równocześnie dzisiejsza stacja 
warszawska zostanie przeniesiona 
do Katowic, a równolegle z nią bę­
dzie, zgodnie z warunkami konce­
sji, budowana stacja w Krakowie.

Dyrekcja diba równocześnie o u- 
lepszenie programów i podniesienie 
ich poziomu artystycznego. Dla ogól­
nego kierownictwa programami od­
czytowymi będzie stworzony Korni' 
tet odczytowy. Już dzisiejsze Kond- 
gramy, dzięki wybitnym naszym 
sitom artystycznym i orkiestrze 
Filharmonii Warszawskiej, osiągnę' 
ły wysoki poziom artystyczny. Dy­
rekcja Polskiego Radjo, mimo gl°' 
sów, domagających się produkcji 
kabaretowych i jazz-bandów pójdzie 
nadal w kierunku podniesienia tyci* 
programów, gdyż stoi na stanowi' 
sku, że zadaniem radja jest szerzę- 

’ nie prawdziwej kuJltury muzycznej-
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Kurjer ekonomiczny.
Ożywienie w przemyśle.

Spadek Boziby bezrobotnych, któ­
ry ostatecznie usta®! się, poczyna­
jąc od drugiego tyigodini ł tutetgo b. r. 
i trwa dotąd bez prtzieirwy, wyiwo- 
feny by! prócz wzmożeniem robót 
publicznych przedewszyistkicm dość 
znaczjipni ożywieniem w przemy­
śle przetwórczym, a ostatnio rów­
nież w górnictwie i hutnictwie.

Najwyższą liczbię. bezrobotnych 
363.507 osób notowano w dniu 13 
lutego; poczynając od tej daty, li­
czba beziobctnych zmniejsza się 
stale i wynosi — na 27 lutego — 
358.002; 27 marca — 346.431; 1 ma­
ja — 320.512; 29 maja — 304.113; 
26 czerwca — 290.617 i na 10 lipca 
— 282.263. Jednocześnie liczba za­
trudnionych robotników w przemy­
śle przetwórczym (w zakładach, 
zatrudniających powyżej 20 robot­
ników) — wzrasta z 305.544 (w o- 
stałam ' tygodniu stycznia) — do 
346.441 robot, (w przedtostaraiim 
tygodniu mada).

Powyższy wzrost zatrudnienia, 
przekraczający 40.000 robotników, 
przypada prawie w  potowi© na 
piizcmyst włókienniczy, gdzie licz­
ba zatrudnionych — z 85.429 robót 
(ostatni tydzień stycznia) wzrosła 
do 104.246 (przedostaM  tydzień 
maja). W zrost zatrudnimia o 14 
tysięcy wykazuijc w  tym okresie 
przemysł mineralny (ostatni tydzień 
stycznia 21.193 — ostatni tydzień 
rrnja 35.298), szaaelgóMe wydatny 
wzrost zatrudnienia zanotowano w 
cegielniach (z 5.128 — dio 13.411) o- 
raz w cementowniach (z 1.316 do 
4.627) 1 walpieiMiiSkach (z 1.899 — 
3.020).

•Ponadto również' sezonowe oży­
wienie wykazuje przemysł budo­
wlany: tutai fficziba ■zaib-uidinSionych
robotników wzroisła z 11.122 (osta­
tni tydzień stycznia) do 19.655 (o- 
sfafci tydzień maja). Przemysł drze­
wny zwiększył w tym okresie li­
czbę zatrudnionych robotników pra­
wie o 5 tys. osób (z 36.814 do 
41.290).

Obok wzrolsłu ZatrudUimia1, spa­
dek liczby zatrudnianych zaznaczył 
się w przemyśle metalowo-maszy- 
nowym o tysiąc robotników.

WARUNKI SPRZEDAŻY 
I WYPŁACALNOŚCI.

W  branży welMartetj: 15 procent 
gotówka, reszitę na 2 eto 3-miesię­
czne weksle, w  branży bawełnianej 
35  — 40 proc. gotówką, reszta na 
1 i pól — 2-mtecięcizme weksle; w  
obu działach ilość protestów zniko­
ma. W  branży trykotażowej sprze­
dają prawie wyłącznie na weksle, 
wypłać-lność zła.

Dobry materiał wekslowy dy­
skonto warno ostaltwilo W Łodlzi na 2 
i pól do 3 proc. w  stosunku miesię­
cznym mniej pewny na 4 i pół do 5- 
i pół proc*

* Tabela walutowa Za drugi kwar­
tał 1926. Jak co kwartału, pojawiła 
się w ostatnich dniach tabela waluto­
wa za II. kwairtat 1926 t. j. kursy 
walut według giełdy warszawskiej 
izia kwiiectoń, maj 1 czerwiec 1926, a 
to kursów giełdy w Nowym Joriku 
Zurychu, Sztokholmie, Holandii Bel­
g i, wie Włoszech, w  Pradze, Wie­
dniu i Paryżu.

Tabela walutowa wyszła nakła­
dem „Ajencji Wschodniej" w  W ar­
szawie („Codzienne Wiadomości 
Ekonomiczne) i  jest do nabycia w 
lwowskim  odidiziale „Ajencja Wscho­
dniej11 (Lwów, ul. Długoszia 31 teł. 
641 a 1720) po 2 zł. Na 'prowincję 
Wysyła się pod opaską poleoaoą,

TYGODNIOWF ZESTAWIENIE 
GIFŁD i  ZHOŻOWFJ.

Początek tygodnia zapowiadał 
dalszą zniżkę cen ma rynku ziemio­
płodów, tymczasem zwiększone za­
interesowanie dla zbóż chlebo­
wych — tudzież ogr miczony do­
wóz z powodu rozpoczętych robót 
polnych spowodowało lekki® po­
drożenie towaru. W pszenicy i ży­
cie nowego zbio-u popyt silniej-- 
szy, niż w ubiegłym tygodniu. Ce­
na za parę wynosiła okoto 52 zł. — 
Poza tem poszukiwano dla celów 
ekspor rowych koniczynę białą i 
rzepak ozimy. Ternie,mciia chwiejni a. 
Usposobienie ożywione.

SIPaDEK c e n  b e n z y n y  n a  
TARGU WIEDEŃSKIM.

Wiedeń. (Tel. wł.T
Skutkiem silnej podaży ze strony 

rumuńskiej, zajzmasża. Siiie na tutej­
szym, dla środkowej Europy miaro­
dajnym rynku nlaftoWym znaczny 
spadek cen benzyny.

Rumuńska benzyna lekką, notuje 
tutaj poniżej 10 iuniów anffie!3kich.

Osłabiły się również edny pa-a- 
ilny. Polski1© ratinerj© oacmifią zna­
czne .zapasy poniżej 12 i pół dolara, 
w obec 13 dolarów przed pairu dliia 
mu

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU F0ŁSKIEG0  
DO CHIN.

Targ Poznański otrzymał wia~ 
domnść z Charbinu, że r.a rynku 
tamtejszym jest wielkie zapotrze­
bowanie na meble szpitalne, które 
zakupuje zarówno Zarząd kolei 
Chińsko-Wschodniej w  drodze prze- 
targów, jak szpitale miejskie oraz 
nowo — bbdujący się szpital cen­
tralny.

Ponieważ zapotrzebowanie jest 
bardzo duże, a w Chinach podob­
nych fabryk niema wcele, zaś wy­
roby ręczne tamtejsze są gruba 
wykończone i w większości wy­
padków nie odpowiadają wyma­
ganiom z punktu widzenia sanitar­
nego, byłoby wskazanem, aby od­
nośne fabryki polskie mebli zam 
teresowaiy się tę -prawą I z.ożyły 
oferty zaopatrzone katalogami i cen­
nikami do Charbinu. Bliżs zych wia­
domości i szczegółów udzieli Targ 
Poznański.

r e f o r m a  r o l n a  i  k o n k o r d a t
W myśl Konkordatu gospodar­

stwa pairafjalne (proboszczowskie) 
nie mogą przekraczać, zależnie od 
ghiby od 15 do 30 ha, dla Mensy 
hiiskupiiaj zaś i seminariów 180 ha. 
Nadwyżki ponad te normy pnzęjęte 
zoytąnk hd cełe reformy rotaeij (art. 
XXIV Korkordatu). . ' • ■

Do chwili obecnej duchowieństwo 
panceMe bardzo nieznaczne części 
na cele podarku majątkowego, poea- 
tom jedynie w niektórych laififtm- 
ajadi kuściolnych rozparcdloiwano 
na zasadach dobro wolnej parcelacji 
pięksse jednostki gospodarcze1-

NADZIEJA ZLIKWIDOWANIA 
STRAJKU GÓRNIKÓW W 

ANGLJI.
Londyn. (Teł. wł.).

Baildwin ma nadzieję, iż strajk 
węglowy zostanie szybko zlikwido­
wany. Sekretarz generalny Związ­
ku górników oświadczył, że robut- 
nicy wypowiedzieli się w stanow­
czy sposób przeciw zwiększaniu go­
dzin pracy, gotowi są natomiast 
pertraktować w sprawie obnliżeinfa 
zarobków.

KURJER SPORTOWY.
Dzisiejsze zawody: Czarni-Sparta,

gtndz. 5, boisko Cytadeli. Zawody 
o mdbtrzostwo ki. A. Z powodu nie- 
wyŁtPkczieima przez kotegjum sę­
dziów na pow yższe zawody sędżie- 
got, mimo telegraficznego polecenia 
Polskiego Kulegjum Sędziów, za­
w ody prowadzić będzie prawdoiPlo- 
dohrife p. W acław Kuchar.

Rotonja (Picemyśl) — Hasmonea. 
Żaw. o mitsitrz. kl. A. Boisko Haismo- 
riel, godz. 5.15 Sędziuje p. kPt Goett.

Na zawody w Marszu Kadrówki, 
przybywaj jako delegacje: fiński 
„Szucker“ reprezentować będzie ipiik 
Malmber, b. miii. wojny, estoński 
„KahseHd" ■ płk Bostka, łotewski 
„ALzscaeraru" pik. Bolstaiu. Goście 
przybędą do Krakowa 5 sierpnia.

Zawody przyjacielskie w piłce 
nożnej I.wów-Warszawa, odbędą się 
26 wiześma b. r. we Lwowie.

Czytajcie

i
NOW y LOT RZYM—BUENOS— 

AYRES.
Dr) New Yorku przybył pułkownik 

Noblle, towarzysz Amundsena w 
wyprawie do bieguna północnego.
Nobile oświadczył przed sta Wiailelom 
prasy, iż zamierza odbyć w niedale­
kiej przyszłości lot Rzym—Buenos 
—Ayres na półsztywnym sterowcu, 
trzy razy w kksżym  od „Norwegjł“.

NOWY TYP SAMOLOTU. I 
Dzienphki donoszą o skonstruować 

niu nowego Pł&tówća sportowego, 
który z latwośc-ąi można nazlbierać 
oraz zamieniać na hydroplan. Samio- 
ló# ten ochrzczony nazwą „Vlcto- 
ria", >s.t wyposażony w silnik An- 
z a n l o  sBe 60 tiP., który zużywa za­
ledwie 13 kg benzyny i 2 kg oliwy 
na godzinę. Szwokość samolotu w y­
nos ‘ 150 kim na godzinę.

Z krrtfu,,
X Harcerze wi rszawscy w obo­

zach letnich. W  Gadomen pod1 Prza- 
sziyyzem znaijdulje się wialki obóz 
zbiorowy harcarskich drużyn w ar­
szawskich. Harcerze przydzteteni do 
mkijscowych gurMiizomów wojsko­
wych mieszkają w  namiotach. Ko- 
mendairjteim obozu jest redaktor p. 
Józef Sosnowski.

X Aresztowanie oszusta emigra- 
ej jr;egO; W W arszawie aresztowa­
no Jaisza Hofa, któiry ma na sumie­
niu serki emigrantów żydowskich. 
Przed 2 laty przybyi on do Wansza- 
wy z Nowego Jorku jalko delegat 
ameTykuński i zabrał się w  iPtolsce 
razem ze swoim kuizyncm Józefem 
Riibińskim do dustarozania effnigran- 
tbni fałszywych Paszportów i wiz.

X Przyjazd kHkiuiastu harcerek 
jugosłowiańskich do Polski na ko­
lonie totniic nastąpi w dniach naj­
bliższych.

X Straik w Łodzi. ZwiązikS zawo­
dowe pracowników instytucji! puhli- 
CEnych w odezwie strajkowej mo­
tywują żądane podwyżki.

X Kradzież aktów wojskowych. 
Pizodowriik policji wojewódzkiej w 
Katowicach, Madera, który zastę­
pował kierownika kom.ńsarjatu po- 
tic. na dworcu kolei, w Katowicach, 
sprzeniewierzył 300 z!., skradł tajne 
akta wojskowe i zbiegł do Niemiec. 

  oq-----

Austrjackl Związek Piłki Nożnej
został zdyskwalifikowany wrzez 
FIFA za przekroczenie par. 2-go 
przepisów ędżmłainiosć pui5i,y'azna) 
Na skutek tej dyskwalifikacje żadne 
kluby austrjackie nie mają .prawa za­
wierać nowych kontraktów a  klu­
bami zaigrantoznemi j jedynie wolno 
im rozgrywać zawody już połpńsed:- 
Mo zakontraktowane.

Zapasy atletyczne o mistrz. Euro­
py odbędą się 4—7 września w R y  
dzc.

Hofl został uznany przez Am. Zw. 
L. A. profesjonatem z powodu pobra­
nia za wygórowanych dyef tyt. ko­
sztów ip|o droży; i utrzym ana. Hoff 
zagroził} A. Z. L. A wniesieniem 
skargi o obrazę czci i o odszkodo­
wanie w Wysokości 30.000 dolarów.

Profesjonalizm w Hiszpanj ,i na 
Węgrzech został postanowiony na 
odbytych ostatnio posiedzeniach Z. 
P. N. L‘ga> profesjonalna węgierska 
będzffle się skłitdać z  12 klubów. Z 
klubów prowincjonalnych zgłosiły 
swe przystąpienie do ligi, iPirofesjky 
nalneij następujące kluby:
Szegedi A. K„ Szombathely A. K., 
Kapos,vari M. A. V., Rakospalotał A. 
C„ Debrecetni V. S C. i Sorkosaral 
A C. Zavrody o mistrzostwo rozpo­
czną się 29 sierpnia. Honoraria 
mdosięczjie dla graczy ustanowiły 
kluby nastęlPlująco: M. T K. i F. T. C. 
80 milj., U. T. E. 45 iWTj, 3 Ob. T. 
V, K. N. C. 25 milj., Vasas, Nenrzet), 
33 Obwód 20 milj. koron węgier- 
skich.

Puhar srebrny C. K. Zw. P. N, łsdo-
by! A. F. K. Vrsov:ce biiąc Meteoi 
VIII 3:0.

Nr>ve .korty i&nniaowe. Z dniem 
15 lipca b. r. zostały oddane do 
dyspozycji P. T. Publiczności 2 
nowe korty tennaisowe w 40 p. p. 
przy ul. Św. Piotra i Pawła. —

Zgtoss eida przyjmuje Refer. spor­
towy 40 p. p. w. adijultanturze pułku.

NADESŁANE.
W szelkie środki

HOMEOPATYCZNE
św iatow ej firmy 2361

Dr. W illm ar Schwabo w Lipsku
w  oryg. opakow aniu  

utrzym uje s ta le  na sk ładzie  w yłączny 
p rzedstaw icie l na Polskę

m m l M. ETTINGES
we Lwowie, PI. Gofuchowskich 14.

(za  T ea trem  M iejskim ) 
Zam ów ienia z p row incji u sku leczn ia  się 
odw ro tną  pocztą . B roszurki bezpłatn ie.

M i E J S K l  T E A T R  W I E L E !  
Poizftsk przsdsławloA o godt. 7*30

N iedziela 25 lipca 192*5.

loraliść przBilewszystlM
K om edja w  3-ch aktach Ignacego Niko- 

row icza 
O SO B Y :

Józef M ocki Zabiclski
M arjan M ocki Milski
Ludwik M ocki Peliński
E w a z Mockich Syreńska Szczęsna
T es ,a  ) córki Ewv H akowska 
C esia ) co Żelichow ska
Erazm  O rzeszkiew icz, notarjusz B ielecki 
T om asz  Czaki
Lolo Szosland
Tajem skI, sek re ta rz  Józefa Fertner 
Janek Relski
Frania B udzanow ska
R ózla ■ * * «

Rzecz dzie je  się  w spó łcześn ie .

TEATR NOWOŚCI*
N iedziala 25 lipca 1926. 

G ościnne w ystępy w arszaw skiego Teatru 
„Qui p ro  O uo“.

i



10 „KURJER LWOWSKł* portedfriatek', 26 lipę a 1926.

Nie żądać
w  sk ładzie: 
„Paczki kawy 

słodow ej" 
lecz w yraźnie  

Kathreine- 
ra kawę 
słodową 

Knaipaa w 
oryginalnych 

op ak o w a­
niach z podo­
bizną >  
ks. Kneipp, 
i jego  podp.

W tedy tylko ma się  pew ność, 
że  kupiono d o b r y  t o w a r .

Ucz się w nauce Twa przyszłość.
1. C hcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6. 8 gimn. 
(p o trzebny  do aw ansu  lub stabilizacji) 2. P rag n iesz  
posiąść  ogólną w iedzę n iezbędną w pracy i życiu 
(p ro sp . III). 3. C hcesz na iczyc się szybko języka an 
g ielskiego, niem ieckiego lub francuskiego (prosp. ii).

w pisz się za raz  n a :  2335
Powszechne Kursa Korespondencyjne „MATURA" 

Kraków, Karmelicka 35, partar.
Uczą P P . P rofesorow ie szkół średnich  i D ocenci Uniw. 
P róbne  lekcje na 8 dni, po nadesłan iu  zł. 3 (w  znacz­
kach). W pisy do 1 s ie rpn ia  br. Inform acje i prospekta  

bezp ła tn ie . Na odpow iedź znaczki. 2335

Poszukuję 2-3 pokojl w śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego' pod „Olga44. |I
Z b o ^ e

h „Pilski Tm| zTo. Iw,

i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje
n a  w łasny i cudzy rachunek

zs0kao. I#fC Ipiih i.
telef. 8 96, 48-31. adr. telegr. „Tow iolN  2177

Najsilniejsze bóle głowy usuwa.

i PBOSZEKooBÓWGŁOW
m O LA D O R O S Ł Y C H  [ ł h m

w o m  w / m
UBOR. CHEttr E4 <MAC

-AP.KOWALSKI" mV/AESŁCV«'MIODOWA S

PARCELA
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela**

Z W A P N I E N I E  Ż Y Ł .
Stan zd en e rw o w an ia , zaw roty głowy. Prosim y zażą­
dać b ezp ła tn e j b roszurk i o leCzenitf dom ow em  u :- 
szkodliw em . San. Rat. Dr. W eis i u  Dr. G ebharda 

& Co., G dańsk 128 a. 2357

Pokój do w y n a j ę c i a
z pelnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20]li. drzwi Nr. 10.

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimćw 1 
Cukier Boimów 1

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1

Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął się sezon sm ażenia konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada  na składzie oprócz w szystkich 
gatunków  cukru — specjalny  zap as głów 
cukrow ych od  2-50 kgr. w agi w górę.

Na żądanie telefoniczne Nr. 43-31 
dostarczamy do domów.

Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimow 1! 
Boimów U 
Boimew li 
B< imów U 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów l

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1 ł i7 8

Kupno I sprzedał.

M O R E L E  ZALESZCZYC- 
KIE najlepszego gatun­

ku w ysyła v. 5-kilogram o- 
wych koszykach franco za 
zaliczką pó 1" zł. W igdor 
N ussbrauch Zaleszczyki. c265

I ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDUS
Sp. z  ogr. odpow .

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki)

w ykonują pi = rw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOW E, 
P la K A I  y , r e k l a m y ,  
NUTY, D Y P L O M Y , 
nadto  WYROEY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, o raz  w szelkie ro - 

ooty w  zakres
ARTYSTY C łHEJ
L1T0GRAFJI

W C H O D Z Ą C E .
TELEFON: 18-14.

u l .
Ł , - w ó w  

C h o r  t j 4  o a y * r » j r I» <
t r e l .  U  0 - 1 0 ,  

doskenale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k a ,  s t a r a n n i e  I t a n i o  I

RESTAURACJA

„ I Z A C i S S E "
na Placu Targów Wschodnich 
obok Pałacu Sztuk Pięknych

(na schodkach) 2203
od 1 lipce 1923 koncertuje znakumiti or­
kiestr i. J a z z -f ia n d . C a n oing  familijny 
Kuchnia doborowa, Loka* otwarty do późnej 

n0CJI_ _  o  liczne odwiedziny uprasza
Zarząd.

Różna.

C0RTEP1AN Y  i PIANINA 
F  KUPUJE GOTO V K \ 
Kaim Kopernika 16. 23.5

CORTEPIANY, pianina, fis- 
1 hatm onie za  różne ceny 
pierw szorzędnych fabryk, u- 
żyw ane zaw sze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
za goiów kę. H anakP ańska 21 

22JU

D OŃ CZO CH Y Żyrardow suie 
r  poleca GABRYEL ŻYW- 
CZAK K hińskiego 1. 2292

(  >Za RNY fortepian sprze- 
dam. C horążczyzna 5 

parter. 2332

ZA KŁaD  rytow niczy Eu 
genjusz Marjan Unger

P raco  .znia p ieczęci kauczuk 
i metal, odznak  zwykłycn ii 
em aljow anych, medali, tablic, 
żetonów . Skład numera^orów, 
szab lonów  i farb do pieczę­
ci Lwów, C horążczyzna 7. 

'  2228

Ś  B  U T.seo
strzelniczy dla od sp rzed a  w - 
ców  po cenach fabrycznych

T E C H E B U "
Kraków, ul. Florjańska 7.
Raprazen acja hut ołowianych.

Nauka i wyohowanic.

f A GARCONNE. Specjalnie 
ładne  ostrzyżen iew ło  sów. 

F arbow anie .H en n ą" . Mycie 
głowy, ondulacja, m asaż
tw arzy, m an icu re: poleca
Zakład fn>zjerstwa dam sk ie­
go Jó ze f5 H aberm ana Lwćw, 
ul. św . M ikołaja 1. 2355

D EZPŁA TN 1E listow nie wy- 
ucza stenogratji w szyst­

kich Instytut Stenografie?;. 
W arszawa, Krucza 26. 208o

M A TEM A TY K I, fizyki, ge- 
om etrji w ykreślnej, fran­

cuskiego niemieckiego, ry­
sunków uczą profesorow ie 
gimn. Egzam ina, poprawki. 
Lekcje w e Lwowin lub wZim- 
naj Wódzia. ZgL: Batorego 34. 
IV (czw artej p iętro  od 9-11.

CTARANNIE i tanio przepi­
ci? si1 je na maszynie. Zgło­
szenia do adm. .K urjera  
L w .' pod  „SzybhoSć". i334-5

O s t r z e ż e n i e .
Tylko praw dziw a

littistit
dokazuje cudu, św in ie  tuczą  
s ię  bez  trudu , zapobiega 
czerw once i słabym  nogom ! 
Do n ab y c ia : w ap tekach  i 
d rogerjach, gdzie  n iem a w j ■ 
syła St. M ichałow ski, Poznań, 

W roniecka 4. 2362

Posady I praca.

r^W ALIFIKOY/AN A siłab iu- 
row  ł poszukujeje  posady 

ew entualnie obejm ie za s tęp ­
stw o na .ograniczony czas. 
Z głoszenia: „B uchalterja—
M aszyna" do „K urjera Lw.“.

2349

CTA RSZY , inteligentny m ęź- 
*-* czyzna kaw aler (zdrów) 
o nieposzlakow anej p rzesz ło ­
ści, przyjm ie zaraz  jakiekol­
wiek zajęcie stale, albo cza­
sow o, gdziekolw iekbądż, -  
bardzo chętnie zająłby się 
dziećm i, doglądem  g o sp o ­
darstw a, lub przy sklepie. 
W ym agania bardzo  skrom ne. 
M cźe p rzed łożyć  św iadectw a 
szkolne. A dres: T rześn io w - 
ski. P o cz ta : Iw onicz M; o- 
polska. 2353

CzytajcisI LOT POLSKI Poplerajole! 

Miesięcznik poświęcony sprawom 
żeglcgl powietrznej 

Ogłoszenia w „Locie Polskim" maję wielką 
fiłp atrakcyjną.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki.

PARYSKI INSTYTUT K OS M E T Y C Z N Y

„ B U R B K A “
L w ó w , B o u r la rd a  4. 2068

zaopatrzywszy się w najnowsze i najlepsze 
środki kosmetyczne poleca swoim klijent- 
kom ażeby zaopatrzyły się w nie obecnie, 
gdyż zakład będzie zamknięty przez czas wakacyjny.

—  . . .  y a w jprsz milimetrowy- Zwvczamv za  tekstem  12 gr, N adesł?«e i nekrologia 30 gr. Na pierw szej kolum nie 50 gr.
C C R Y  (  ^ ł O - Z G ń  ■ j w rubryce R epertuar" 40 gr. P o  kronice, komunikaty 36 gr. D ział ekonomiczny 40 gr. D robne ogłoszeni* za  każdy w yraz 

, a p J L  8 gr. M a f a U f ó f f J I *  g r p r « 7  2 gr. Na kolnm iie te k s to w i paski i inseraty p o  36 gr. O głoszenia zagram czne o 50%

Przed kroniką 
6 gr. Kupna

drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z o^r. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Opłata pocztowa uiszczona gotówkę. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążayana 17, *51.29-19.


